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Naprzód - do Socjalizmu!
PPS i PPR łączą się w Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą

XXVIII Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej, 
zeb rany  w  W arszaw ie w  dniu 14 grudn ia  1943 roku, stwierdza, że:

w  w yn ik u  doświadczeń,

bytych przez polską klasę ^
botniczą w  bohaterskich wa 
kach, prowadzonych na cz
jnas pracujących o wyzvv(dcn 
społeczne i narodowe, w  vV̂  
ku dośw iadczeń, zdobyty4̂ 1 
w alkach z caratem , z rz^da
pruskimi i austriackim i ^
ciętych  w alkach z w yzJ,s**’em 
dyktaturą kapitalistyczni’
walkach z rodzimym fasz3z
mcm i najazdem hitlerowskim,

dzięki waice, p r o w a d z o n e j  na
* U f  o —

przestrzeni dziesięcioleci 0 

terstw o broni z rosyjsk*m rU 

ci em rew olucyjnym , o Pr Z '
u* fjenie sobie doświadczeń

kiej Socjalistycznej R e"0' uc  ̂
Listopadowej oraz heroiczne£ 
budow nictw a socjalistyczneg°  

w  Zw iązku Radzieckim ,
dzięki w yrugow aniu  agen Ĵ 

ry p iłsudczyzny i rozbiciu P°d 
staw  ideologii reformist? cznej

i nacjonalistycznej, którą w in
PPS

teresie b u r ż u a z j i  p r a w ic a  

w pajała m asom  p r a c u ją c y m , P °  

w odując rozłam  w  ruchu r o b o t ­

niczym,
dzięki uw olnieniu  się rewo 

lucyjnego nurtu ruchu r o b o t n i  

czego od błędnych k o n c e p c j i  

lukscm burglstow skich i  P 1 zc 
zw yciężen iu  tendencji s e k c ia r  

skich,
dzięki w ytrw ałej realizacji 

idei jednolitego frontu klasy r° 
lo tn iczej, głoszonej i w cielanej 
v  czyn przez działaczy SDKPiL, 
K PP, * lew icow ych dzia­

łaczy PPS i RPPS’ idci’ reaU_ 
zow anej przez m asy robotni 
cze w  ogniu bohaterskich zma 

gań z w rogiem  klasow ym ,

dzięki zdobyciu władzy przez 
masy ludowe z klasą robotniczą 
na czele i obaleniu panowania 
kapitalizmu, co stało się możli­
we przede wszystkim w wyni­
ku rozgromienia hitleryzmu 
przez bohaterską Armię Czer­
woną,

dzięki jedności działania kla­
sy robotniczej i dzięki sprawo­
waniu przez nią przodującej ro

li w dziele rozwoju gospodar­
czego, społecznego i kultural­
nego kraju, w walce z siłami 
reakcyjnymi, antydemokratycz­
nymi i antynarod owymi, dzię­
ki kierowniczej roli klasy ro­
botniczej w  marszu Polski Od­
rodzonej ku Socjalizmowi, dzię 
ki świadomości, że jedność or­
ganizacyjna, polityczna i ideo­
logiczna klasy robotniczej u-

. wielokrotni jej siły, siły pań- 
istwa i narodu,
j dzięki zwycięstwu leninow- 
. skiej idei sojuszu robotniczo- 
j chłopskiego, który sta! się pod 
, stawą zwycięstw demokracji 
, ludowej w Polsce,
I dzięki konsolidacji polskiego 
ruchu robotniczego na gruncie 
marksizmu - leninizmu, ideo­
logii wypróbowanej' w  ogniu

v,’alk międzynarodowych *i! 
postępu i pokoju przeciwko re 
akcji i imperializmowi, w  zwy­
cięskim budownictwie socjali­
zmu w Związku Radzieckim, 
w rozwoju krajów demokracji 
ludowej ku socjalizmowi —

— dojrzały warunki organicz 
■ nego zjednoczenia polskiego ru ­
chu robotniczego.

W ierni idei proletariackiego

Dziś w  Gmachu Politechniki W arszaw sk ie j  
rozpoczyna się Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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internacjonalizmu, wierni naj­
lepszym tradycjom walk szere­
gu pokoleń działaczy rewolu­
cyjnych, wierni pamięci tych, 
którzy oddali swe życie w w al­
ce o wyzwolenie człowieka pra­
cy z wyzysku kapitalistycznego 

ucisku imperialistycznego, 
tych, którzy polegli w  walce w  
mieście i na wsi, na stokach Cy­
tadeli, w więzieniach i obozach, 
na wszystkich bojowych poste­
runkach walki z faszyzmem, 
tych, którzy ginęli z rąk ban­
dyckiego podziemia reakcyjne­
go w Polsce Odrodzonej, 

wcielając w życie ich najpięk 
niejsze ideały, ich najgorętsze 
pragnienia jedności i zwycię­
stwa klasy robotniczej — zbu­
dowania Polski Socjalistycznej, 

w’ przekonaniu, że zjednocze­
nie polityczne klasy robotni­
czej zrodzi nowe, ogromne siły 
twórcze robotników, chłopów i 
inteligencji, że przyczyni się do 
wzrostu dobrobytu mas pracu­
jących, do umocnienia nicpodle 
głoś ci i suwerenności naszego 
państwa, że przyśpieszy nasz 
marsz do socjalizmu —

XXVIII KONGRES PPS — 
UROCZYŚCIE POSTANAWIA 
DOKONAĆ ZJEDNOCZENIA 
Z POLSKĄ PARTIĄ ROBOT­
NICZĄ i utworzyć POLSKĄ 
ZJEDNOCZONĄ PARTIĘ RO­
BOTNICZĄ — partię polskiej 
klasy robotniczej, partię przo­
dującą narodowi polskiemu w 
zwycięskim marszu do Socjali­
zmu.

*
Identyczną rezolucję przyjął 

Zjazd Polskiej Partii Robotni­
czej.

Za Polskę robotniczo - chłopską 
zginęli Buczek, Nowotko, Barlicki,

Dubois, Finder, Fornalska 
ich  t e s ta m e n t  w y p e łn i  P o ls k a  
Zjednoczona P a rtia  Robotnicza!
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PPS i PPR łączą się
tu Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą

Odrodzona PPS 
Partia jednolitego frontu 
Partia jedności — spełniła 

stroje historyczne zadanie
— stwierdza Sekretarz Generalny PPS 

toin. Józef Cyrankietricz

Jesteśmy dumni 
z ogromnego wkładu 

jaki wnosi nasza Partia 
do Partii Zjednoczonej

— stwierdza Sekretarz Generalny PPR 
tom. Roieslam Bierut

P a rtii  Socjalistycznej, Który jed n o ­
głośnie p rzy ją ł w  im ien iu  w szystk ich j P rzem ów ien ie

14 g rudn ia  b .r. odbył się w  W ar- ności k lasy  robotniczej. P ad a ją  do- s.-awy, M arcela W aczkow ska z W a r- i w  h isto rycznej już dziś sali „Ro-
szaw*e K ongres Polskiej j b itne  słowa. szawy, E w ald  K rasoń  — sek re ta rz  m a “, w  k tó re j odbyw ał się p ierw szy

pow iatow y z B ytom ia, S tan isław  K o- ; -j.azd Polsk iej P a rtii R obotniczej, p a-
w alczyk, — sekr. pow. z woj. szcze- m iętne posiedzenia KRN, d z ie są tk i

członków  P P S  uchw aię o zjednoczę-1 cińskiego, M arian  M yśkiew lcz — n a rad  i w ieców , zgrom adzili się d e le .
r i u  się w  jednej w spóm ej parU i o b u j10" -  K o w a lc z y k a  , St,kr- pow z Łodzi> ZoXia y /as ilkow - g a d  a a  d rug i zjazd  PPR , m ający  pod,
p a rtii robotniczych. j iK ongres nasz w  peln i zasługu.je ska_ * W arszaw y, Jan  Lech — se k r .. j ąć h is to ryczną uchw ałę o zjednccze-

Wielki gm ach T ea tru  Polskiego, w|ri«* m iano historycznego. O dbyw a się WK Szczecin, W incenty S taw ińsk i n iu  k lasy  robotniczej,
k tó ry m  oabył się X X v r i l  K ongres j w chw ili, gdy is tn ie jący  od przeszło se_kr. WK Ł ó d ź , Stanecki, P io łun  | P rzy b y w ają  delegaci Ś ląska, w śród
I P S ,  udekorow ano czerw ien ią  i u a r -  pół w ieku rozłam  w szeregach- poi- Sernik, przodow nik pracy z W ałbrzy- k tó rych  zw raca ją  uw agę górn .cy  -—■
w am i narodow ym i. R ów nież w spa
m aie  udekorow ane zostały budynki, 
zna jdu jące  się obok T ea tru , u o o k  
pom nika K opern ika  w zniesiona zo­
sta ła  wieża, spow ita czerw ienią. Po 
środku  zdała w idoczny napis: „d z ie ­
dzictw o k u ltu ra ln e  narodu , w iedza 
o p a rta  o zasady m ai ksizm u-leruniz- 
m u  — w  ręce ludu  poiskiego“.

520 delegatów  
rozpoczyna obrady

skiej k lasy  robotniczej ulega o sta ­
tecznej i nieodw racalnej likwidacji.**

cha. przodow nicy p racy  tow . C yroń i Bug
Z kolei dokonano w yboru K om i- doł oraz sek re ta rz  o rganizacji p a r ty j-  

K oneres dzisieiszv iest zarazem  o- I Sjl M andatow eJ W składzie tow . nej kopaln i „Z abrze-W schód" — P a -
s ia b ń m K o n ie s e m  P o l s k i M L  tow ‘ B a™ nowsk!ego, Reczka, D u- w lak. Obok n ’ch zas ad a ją  delegaci
Soctolistw z n e l — stw iei'dza mówca. n iak a* L echa* W ° w e j .  Po czym  robotniczej Łodzi z przodow nicam i

przew odniczący udzielił głosu Sekre j p racy  prządkam i tow. S w iton iak  z

W ielka sala te a tru  tonie w  czer­
wieni. N ad  sceną p o rtre ty  M arxa,
Engelsa, L en ina i S ia im a. ooo ir —
Gen. S ek re ta rza  P P R  tow. B olesła­
w a B ie ru ta  i  S ek re ta rza  G eneralnego 
CKW  P P S  tow . aózeiia C yrank iew i­
cza. P rzy  m ów nicy sz tandar CKW 
PPS . W okół saii na  czerw onym  tle 
dw a hasła : „Jedność polskiej k lasy  i Skład prezydium Kongresu 
robotniczej, to zw ycięstw o m arksiz -
m u-len in izm u nad  reforim zm em  i N ie um ilkły  jeszcze o sta tn ie  ok la- 
nacjonalizmem**, „Z jednoczona P a r -  P° przem ów ieniu  tow. K owalczy

W yraz „ostatni** rozum iem y, jako  j tarzow i G eneralnem u tow. Józefow i 
oznaczający koniec w szystkiego, co j C yrankiew iczow i, 
zm niejszało siły polskiej k lasy  r o - |  
botniczej, koniec rozdarcia , w aśn i i i Przemówienie 
szczelin, przez k tó re  p rzen ikał w róg to w  j  C y r a n k ie w ic z a  
klasow y, osłab iając fro n t w alk i 0 |
socjalizm** (burza oklasków ). | Tow. C yrankiew icz w  godzinnym

Sala czci m in u tą  m ilczenia pam ięć i  przem ów ieniu  uzasadn ił p ro jek t re -  ^  ^  4 „
bohatersk ich  bojow ników , padłych w  i *>luch  połączeniow ej, uchw alony  u -  t C entralnego  P a rtii 
w alce o socjalizm  i p raw a  k lasy  ro -  Pczedmo przez C en tra lny  K om itet Lent 
botniczej, po czym  ob. K ow alczyk, I W ykonaw czy Polskiej P a rtii Socja- N a s t r ó j  d u m y  i r a d o ś c i

PZB N r 1 i G ościm ińską z P Z P B  — 
„R uda Pabianicka** na  czele. D elega­
cja  W arszaw y z p rzodow nikiem  p racy  
tra sy  W -Z W ładysław em  Je n e  i in ­
nym i, rep rezen tac je  w szystk ich  ośrod 
ków  p a rty jn y ch  P P R  w, k ra ju . W 
p ’erw szych  rzędach  zasiadają  człon­
kow ie B iu ra  Politycznego i K om ite-

po om ów ieniu znaczenia zjednoczę- i hstycznej. P rzem ów ienie tow. Cy­
n ia  polskiej k lasy  robotniczej, og ła- j Jankiew icza p rzeryw ane było ok la­

skam i i okrzykam i na  cześć jedno-sza X X V III K ongres P P S  za o tw a r­
ty.

P an u je  nastró j dum y i radości. 
W śród zgrom adzonych 1008 delega-

ści robotniczej, na cześć b ra tn ie j ^ w  p rzew aża ją  robotnicy . Duży pro
 —.  . ■’ont cjt.nnrmri a nn<rvmP PR , na cześć w alczącego p ro le ta ­
ria tu , Chin, G recji i H iszpanii. W 
chw ili, gdy tow. C yrankiew icz pod­
kreślił w  sw ym  przem ów ieniu  rolę

sn t stanow ią chłopi.
Podium  z m iejscam i d la  prezydium  

cnie w  czerw ieni. Z w isa ją  sz tanda- 
y  czerw one i biało .  czerw one. Do­

trą  spadkobierczynią n a jp ięk n ie j­
szych trad y c ji — bojow m kow  o w ol- hu 
ność i socjalizm**.

Ju ż  na  długo przed godziną 15, o 
k tó re j rozpoczyna się K ongres, sala 
w ypełn ia  się po brzegi. N a dole za j­
m u je  m iejsca 520 delegatów . B alko­
ny i loże w ypełn ia ją  zaproszeni go­
ście. N a sali nastró j pow agi i ra d o ­
ści. Z ryw a się bu rza  oklasaów  i o - 
krzyków . W chodzi genera lny  S ek re ­
ta rz  CKW P P S  tow. Józef C yrankie

i znaczenie W szichzw iązkow ej P a r -  trzy  Po t<?ż« e . stalow ej b a r-
! ka kiedv zgrom adzeni n iem ilknący- tii K om unistycznej (bolszewików) 1 wy llte ry  P PR  na tle ogrom nego ! Ka, Kieay zgrom aazt.ru iuemuK.uąi-y „  '  . '  TA_ .f .  czerw onego sz tandaru . Pow yżej złą-

u  ok laskam i i okrzykam i w ita ją  po- 1 ?  • esone ze sobą op raw ą z liści w idnie-
w ołanych do prezydium . Do p re z y - , nn a 1 ̂  ją  cz te ry  p o rtre ty : M arxa, Engelsa,
d ium  weszli t  | sk je  ̂ pardXj j je j w ielkiego przyw ód L en ina  i S talina. Nieco niżej po obu

Józef C yrankiew icz, H enryk  Ś w ią t- Cy. stronach  sto łu  prezydialnego  p o rtre -
kow ski, A dam  K uryłow icz, H en ryk  W zakończeniu swego przem ów ię- sek re ta rza  generalnego  P P R  tow. 
Jab łońsk i, O skar L ange, K azim ierz n ia  tow. C yrankiew icz złożył n a -  B olesław a B ie ru ta  i sek re ta rza  ge-
E usinek , A dam  R apacki, S tefan  M a- ' s tępu jący  m eldunek  K ongresow i neralncgo  P P S  tow. Józefa  C yran-

i tuszew ski, T adeusz Ćwik, W łodzi- i P artii.
m ierz  Reczek, S tefan  A rski, Feliks! „Jako  S ek re ta rz  G enera lny  O dro- 
B aranow skl, M arian  R ybicki, D oro- dzonej Polskiej P a rtii Socjalistycz- 
ta  K łuszyńska, M ałgorzata N owicka, nej w  im ieniu całego je j k ie row n l

kiewicza,
B alkony udrapow ,ane długim i czer 

w onym i i biało .  czerw onym i flaga­
m i szczelnie w ypełnione są  publicz-

Z jazdu, 4) P rzy jęc ie  uchw ały  o Z je­
dnoczeniu P P R  i PPS.

S praw ozdan ie  K om ite tu  C en tra l­
nego złożył S ek re ta rz  G enera lny  P a r  
tii tow. B olesław  B ieru t. S praw ozda­
n ie  p rzeryw ane było w ielokro tn ie  
burzliw ym i ok laskam i i ow acjam i 
oraz śpiew em  M iędzynarodów ki. G dy 
m ów ca w spom niał o ofiarze życia 
w ielu  tysięcy członków  P PR  i o fia­
rach , złożonych przez poprzedzające 
ją  o rgan izacje  rew olucy jnego  ru ch u  
robotniczego, k tó re  w aln ie  przyczy­
niły się do zjednoczenia ru ch u  robo t­
niczego obecni pow stali i  g iębokim  
m ilczeniem  uczcili pam ięć bohate­
rów  -  bojow ników .

Szczególny en tuzjazm  w zbudziły  
słowa: „Jesteśm y dum ni z og rom ne­
go w k ładu , jak i w nosi nasza p a rtia  
do Z jednoczonej Partii**.
, Po  sp raw ozdan iu  w ybucha ją  okrzy 
k i n a  cześć K om ite tu  C entralnego, 
na  część B iu ra  Politycznego, S ek re­
ta rza  G eneralnego, na cześć G enera­
lissim usa S ta l na  i idei m iędzynaro­
dow ej so lidarności m as pracu jących , 

j Jed en  z  na js ta rszych  działaczy re -  
I w olucyjnego ru ch u  robotniczego tow. 
F ranciszek  Łęczycki sk ład a  sp raw o- 

I zdan  e  K o m s ji R ew izyjnej, k tó re  
Z jazd jednogłośnie p rzy jm u je  do za­
tw ierdzającej w iadom ości

S p ra w o z d a n e  K onvsj: M andato­
wej przedłożył tow. Zenon Nowak. 
Na Z jazd w ybrano  1.012 delegatów , 
z k tó rych  przybyło 1.008. K om isja 
s tw ierdza, i e  W ybory delegatów, w a  
w szystk 'ch  ośrodkach p a rty jn y ch  od 
były się zgodnie ze sta tu tem . M an­
daty  w szystk ich  obecnych uznano  za 
ważne.

W śród delegatów  je s t 151 kobiet. 
P ochodzenia robotniczego je s t 609 
delegatów , chłopskiego 187, in teligen

c ji — 155, innych  37 delegatów . W 
w ieku  do 30 la t je s t 145 delegatów , 

( od 30 do 40 la t — 403, od 40 do 50— 
• 345 delegatów , pow yżej 50 la t — 115 
delegatów .

w c z  w tow arzystw ie przew odniczą- L ucjan  M otyka, K onstan ty  D ąbrów - ctw a m eldu ję  w am , delegaci K on- nośeią. N ad salą półkolem  rozm ie- 
ceao CKW P P S  tow  H S t a t k ó w -  i ?ld- P ^ t r  M etera , Teofil W ojeński, gresu, ie  odrodzona PPS -  spadko- u czo n e  na czerw onym  tl« w idm eją  
sk L  t L k ó w  Z m f e t u  !o U y c z -  J ó ^ f  M achno, M aciej Ć lczew ski, b ierczyni lewicowego n u rtu  partii, trzy  hasła . W ś r o d k u -  Jedność to 
neco CKW PPS- O ^ k a rl L an ae -o  i H elena R ybakow a -  przodow nica PP S , k tó ra  w ydarła  ze sw ej h isto rii tn u tn f  m arksizm u - lenin izm u nad 
S tefana^M aiuszew skiego  sek refarza  I P™cy z Łodzi. prof. T ursk i z G dań- k a r ty  oportunizm u, k a r ty  zdrady  i reform izm em  i nacjonalizmem** O- 

™  z!  ̂ ska, S tan isław  D uda -  ko le ja rz  z ag en tu r piłsudczykow skich -  że bok -  „Z jednoczenie Polsk iej K lasy

I znów  burza  oklasków . P rzy  sto­
le p rezydialnym  Przew odniczący R a­
dy N aezęinej P P S  tow. S. K ow al­
czyk. Słow a jego p rzeryw ane  są  
licznym i oklaskam i i ok rzykam i na  
cześć jedności k lasy  robotniczej,

G dańska, W incenty K urzyca — gór- P P S  jednolitego fron .u , że P P S  R obotniczej dźw ignią rozw oju  Polski 
n ik  z K atow ic A lfred  G raczyński — jedności, sw oje h istoryczne zadanie ku  socjalizmowi** i „N iech żyje wódz 
tokarz  z Rzeszowa, F e rd y n an d  K o- J  spełniła**. św iatow ego fro n tu  pokoju  -  dem o-
cem pa — górn ik  z C hrzanow a, A n­
drzej B onusiak  — ko le ja rz  z K a li- j Historyczna uchwala 
sza, Szczepan Jan ick i — ślusarz  z j Zjednoczenia 
W rocław ia, H elena C iepielow a z

k ra c ji i socjalizm u — T ow arzysz Sta- 
lin “

Y/KP(b), m iędzynarodow ej so lidar- W rocław ia, R om an G ajzler z W ar-

Delegaci zagraniczni 
na Kongres Zjednoczenia

Do W arszaw y p rzyby li już n a ­
stępu jący  delegaci zagraniozni na  
K ongres Z jednoczenia.

N o rland  — członek K om ite tu
C entralnego  D uńsk iej P a r t i i  K om u­
n istycznej, Je a n  T erfve  — S ekre­
ta rz  C entralnego K om ite tu  B elg ij­
sk iej P a r t i i  K om unistycznej, H erta  
K u u sin o r — członek B iu ra  P o litycz­
nego F iń sk ie j P a r t i i  K om unistycz­
nej i przew odnicząca fra k c ji poseł 
sklej D em okratycznego Z w iązku 
F in lan d ii G u n n ar O echm an (sekre­
ta rz  P a rtii)  i B ueckstroem  o rf  z G o- 
s ta  K em pe z ram ien ia  Szw edzkiej 
P a r t ii  K om unistycznej, G otlieb  F ia ­
ta (członek B iu ra  Politycznego) i 
F ranz  M arek  (członek K om ite tu  
C entralnego) — z ram ien ia  A ustriac  
k ie j P a r t i i  K om unistycznej, M aro- 
san — zastępca S ek re ta rza  G enera l­
nego W ęgierskiej P a rtii P racu jących , 
H arry  P o ll it t  — sek re ta rz  b ry ty j­
skiej P a r t i i  K om unistycznej, A rth u r 
R am ette  — członek B iu ra  P o litycz­
nego F rancusk ie j P a r t i i  K om unisty ­
cznej i M arius P a tin au d  — członek 
K om itetu  C entralnego  tejże P a rtii , 
m in is te r R obót Publicznych Teodor 
Jo rdacheseu  i m in is te r  K opalń  i N af 
ty  M iro n  C onstan tinesou — obaj 
członkow ie E tu ra  Politycznego R u ­
m uńskiej R obotniczej P a r t ii  oraz 
członek  K o m ite tu  G e n ia ln e g o  te j 
P a r tii  N lcoleshl, J a n  S ch a lk e r — 
członek Kornlcetu C entralnego H o­
len d ersk ie j P a rtii Komunistyczineji 
M ichał P r i f t i  — czło-.eł? K om itetu  
C entralnego A lbafiak '-j P a r tii  K o­
munistycznej* Z denek F ir r lln g e r

T o w . B o le s ła w  B ie r u t
I Po czym  S ek re ta rz  G enera lny  °^ W*e l a  H o n s ire g
P P S  odczytał p ro jek t rezolucji. O becni w sta ją , rozlegają  się d ługo- 

i W śród h u rag an u  oklasków  i ok rzy - trw ałe  burzliw e oklaski, k iedy m iej- 
ków  sa la  uchw aliła  jednom yśln ie  re  sce za sto łem  prezyd ia lnym  zajm uje  
zolucję pow ołującą do życia P o l- sek re ta rz  genera lny  Polskiej P a rtii 
ską  Z jednoczoną P a r tię  R obotniczą. R obotniczej tow . B olesław  B ie ru t 
C zerw onym  S z tan d arem  i M iędzy- H u ragan  ok lasków  przechodzi w  po- 
narodów ką sa la  p rzy ję ła  uchw ałę, tężny śp iew  M iędzynarodów ki, 
lik w idu jącą  rozłam  w  polskim  r u - j  „Tow arzysze! Z polecenia K om ite-
chu  robotniczym . | tu  C en tra lnego  o tw ieram  II  Z jazd

S ek re ta rz  C zechoflow ackie; P a r t i i  p o przem ów ieniu  S ekretarza ' G ene Polskiej P a r tii  Robotniczej**—brzm ią 
K om unistycznej i sek re ta rz  o rg an i- | rahrego P P S  tow. C yrankiew icza n a -  uroczyście p ierw sze słow a S ek re ta - 
zacji okręgow ej z M oraw skiej 0 - '« ^ P Uy sp raw ozdania p rzedstaw ic ie , rza  G eneralnego  P a rtii, 
s traw y  — F uks V lad im ir Poptonow  ^  K om isji K ongresow ych. W im ien iu  organ izacji w arszaw -
— członek B iu ra  Politycznego B u ł-!  w  im ien iu  K om isji M andatow ej |śk ie j, łódzkiej i śląsko -  dąbrow skiej 

u  /knm n- sk łada ł spraw ozdan ie  sek re ta rz  tow . S trzeleck i p roponu je  41-osobo-
K 5 ?  S I  m I’ S  i k X | “ w  p p s L u w .  k ,6 . j w .  r . .  i a -
nek  K om ite tu  C en tra lnego  B ułgar- ^  ośw iadczył, że K om isja  M anda- ko p enysze, nazw isko S ek re ta rza  
„i i • tdo. h i / irnrrM i-n i - tow a sp raw dziła  w ażność m andatów  G eneralnego P a rtii tow . B olesław ask ej P arU i R obotnicze, ( k o m ^ i -  s tw J dzi} .g a  b  na  B ieru t delegaci „ a ^ d a j ą  d łu -
stow), Jo h an n id e s  —- p ło n e k  B iu ra  x x v n I  K o^ gres Kp p s  5/ 6 deIega.  go trw ałą  ^ a c j ą .  p a d a ją  okrzyki

o ycznego rec j tów. K om isja un iew ażniła  2 m an d a- m ocno podchw ytyw ane „Niech ży je“.
n is ty eznej, S tra n d  Jo h an sen  -  czło ^  ^  Kongreflle obecnych je6t 520

nek K om ite tu  C en tra .nego  N orw es de , t6w  posiadających w ażne C z o ło w i d z ia ła c z e
k le j P a r t i i  K om unistycznej V incen- m an d a t _  4 delegatów  je s t n ieo .  w c h o d z ą  d o  P r e z y d i u m
te U ribe  — członek B iu ra  Po litycz- . ,*' _  _  j

Deenycn. Do P rezyd ium  w chodzą serdecznie
i d ługo  ok lask iw an i w ypróbow ani

R inra PniiivpTnPM  t piZp P a r tii  d r  “J* *' *»**— ... , bojow nicy o w y z w o le n ie  s p o łe c z n e jf  n  i  t ^ i i e i u  m i s j a  M a n c l '  tow a uanaje , że uchw a narodow e: tow . Jak u b  B erm an, A lek-Josef Dadoo — członek K om ite tu  }v X X V III K ongresu  są praw om oc- — a . .  j -,-- -------  - -  u ..—

Uchwała o Zjednoczeniu
Delegaci jednogłośnie zgodnie s 

propozycją K o m sji M andat;, w ej 
stw  erdz ili praw om ocność I I  Z jazdu 
PPR ..

P ro jek t uchw ały  w  sp raw ie  zjed­
noczenia Polsk iej P a r tii  R obotniczej 
z Po lską P a rtią  Social styczną odczy 
ta ł tow. A lek san d er Z aw adzki.

Gdy p rzeb rzm iały  o sta tn ie  słow a 
p ro jek tu  uchw ały , delegaci pow sta ją  
i  b iją  d ługo trw ałe  oklaski. P a d a ją  
m ocne okrzyki, sp o n tan iczn e  pod­
chw ytyw ane przez zeb ranych  „Niech 
żyje P o lska Z jednoczona P a rtia  
Robotnicza**, „N iech ży je  K om itet 
C entralny , k tó ry  nas prow adzi do 
zjednoczenia i do socjal zmu**.

W szyscy delegaci podnoszą w gó­
rę  ręce z m andatam i, na  p y tan ie  Se­
k re ta rz a  G eneralnego  K om itetu  Cen­
tra lnego  FPR , k to  jes t za p rzyjęciem  
uchw ały . N ie m a sprzeciw u, n ik t n  « 
pow strzym ał się od głosu. Znów, hu ­
rag an  oklasków , z k tó rego  w ybucha 
po tężna m elodia M iędzynarodów ki.

N a tym  zakończyliśm y ob rady  — 
b rzm ią słow a S ek re ta rza  Gen. PPH. 
S potkam y się ju tro  jako  delegac* na 
pierw szy  K ongres Folsk  e j Z jedno­
c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j .

D elegaci pow sta ją  i w śród długo­
trw a ły c h  oklasków  i okrzyków, na 
cześć przyszłej Z jednoczonej P a rtii, 
na cześć Sck . Gen. PPR  tow. E ole- 
slaw a B ieru ta , na cześć B iu ra  P o l -  
tycznego P a r t  i  — po cdśp:cv„. u 
M iędzynarodów ki opuszczają salę.

Sztafety na Kongres Jedności 
zbliżają się <io ' “'arszairy

nego H iszpańsk ie j P a r t i i  K om un i- . w  konk luzji prze<JstawicIel K o.ai_ 
styczne) 1 Ju a n  C om orera -  c r io n e s  g.. M andatow ej s tw ie r d ź ,  iż K o-

C entralnego  K om unistycznej P a r t i i  
U nii P o łu d n iow o-A frykańsk ie j, G ó- , 
żańaki i K ohen  — członkow ie K o- Absolutorium d la  władz

t sander Z aw adzki, R om an Z am brow - 
I ski, H ila ry  M inc, M arian  Spychalski, 
F ranc iszek  W itold -  Jóźwiak, S tan i­
sław  R adkiew icz, F ranciszek  M azur, 
E dw ard  O chab, H ilary  Chełehow*ki, 
W ładysław G om ułka, Zenon N o w a k , 
Je rzy  A lb rech t i inni. G orąco w ita

Sztafety  m łodzieżow e, k tó re  w y­
sta rto w a ły  z  o śm iu  krańców  P o l­
ski, w yruszyły  14 bm. do przedostał 
n ich  etapów . S ztafe ta  rzeszow ska 
w yruszy ła  z  K ozienic do P iasencz- 
na. W e tap ia  tym  d ługości 38 km. 
b ra ło  udzia ł 280 uczestników , w  tym  
63 kob ie ty . S ztafeta  w rocław ska 
przebyła  e tap  R aw a M azow iecka — 
G rodzisk.

Sztafeta , b iegnąca r  K atow ic, opuś 
c lła  Nowe M iasto, u d a jąc  się  do 
T arczyna. 49-kilom etrow y odcinek 
przebyło  215 uczestn ików , w  tym  
31 kob iet. Sztafe ta  lubelska  w y sta r­
tow ała  serdeczn ie  żegnana z G a r­
w olina, u d a jąc  się  do M iłosny. E tap  
ten  długości 45 km . p rzebiegło  99 
zaw odników .

S ztafeta  b iegnąca z O lsztyna, w y­
s ta rto w a ła  z M akow a do Jeb ło n n y . 
S ztafeta  gdańska  opuściła P łock, u - 
d a jąe  się  do M od.ina. N a odcinku  
długości 90 km . biegło 221 uczest­
ników , w  tym  42 kobiety .

S ztafe ta  szczecińską w yruszy ła  z 
K u 'n a  do B łonia. W e tap ie  tym  
bra ło  udzia ł 381 uczestników . S z ta ­
fe ta  b iałostocka opuściła  O strów  
Maz. u da jąc  się do R adzym ina. Na 
odcinku  tym  biegło 342 uczestników , 
w  tym  40 kobiet. We w szystk ich  
sz ta fe tach  b ra ło  udzia ł do chw ili 
obecnej 11.670 uczestników .

W środę dn. 15 bm. sz tafe ty  m ło ­
dzieżowe zdążające z m eldunkam i 
na  K ongreg Z jednoczenia, w y ru ­
szą z 8 punk tów  etapow ych w m iej 
seow ościach podstołecznych do ostat 
niego etapu  — do W arszaw y.

■ W drodze na PI. Zw., .ięs tw a,
j gdzie n as tąp i uroczysta pow itan ie  
j sz tafe t, obądą się k ró ik is  u roczy­

stości w  8 p u n k tach  miar,ta p;..y 
b ram ach  tr ium fa lnych . Sztafety  przy 
będą do b ram  tr iu m fa ln y ch  około 
gedz. 12.

Po k ró tk ich  przem ów ien iach  i
złożeniu podpisów  i pieczęci przez 
p rzedstaw ic ie li D zielnicow ych Korni 
te tów  oba P a r t i i  R obotniczych i 
ZM P, sz tafe ty  w yru , tą na  P lac  Zwy 
cięstw a, dokąd  przybędą około go­
dziny 13 w odU ^pach 3 -m inu :o - 
wych.

Na PI. Z w ycięstw a o-tbedzie się 
g łów na uroczystość pow ite.nia sz ta ­
fe t m łodzieżow ych z ca! i i  Polski. 
P rzem aw iać  będą: z ram ien ia  P P R  
— sek re ta rz  Stołecznego K om ite tu  
tow . Z aw adzki, z ra m ’en ia  P P S —se- 

i k re ta rz  K om ite tu  Stołecznego tew i 
B aranow sk i o raz  z ra n re n ia  ZM P— 
w iceprezes K om ite tu  Stołecznego tow  
Flug. Po  złożeniu dalszych podpisów  
i pieczęci, s z tń fe tę n a  osta tn im  o d c in . 
ku  Pi. Z w ycięstw a — P o litech n ik a  
W arszaw ska kon tynuow ać będą prza 
dow nicy pracy. Do m iejsca K ongre­
su  — G m achu P o litech n ik i W ar­
szaw skiej sztafe ty  pobiegną w spólną 
tra są : ul. ul. K ró lew rką, M arszał­
kow ską, PI. Z baw iciela  i 6 -go S ie r­
pnia .

O sta tn ia  zm iana  sztafety , k tó rą  
stanow ić będą m łodzi przodow nicy  
p racy  z 8 zrzeszeń m łodzieżow ych, 
w ejdzie na salę obrad  i złoży m eldu  
nek P rezyd ium  K ongresu.

m ite tu  C entralnego  P a r t i i  K om uni. 
stycznej Izrae l, V are la  z ram ien ia  ” a r r #
A rgen tyńsk ie j P a r t i i  K orounistycz - 1 W im ieniu  K om isji R ew izy jnej 
nej, F ranz  D ahlen, M atem  1 G re tta  sk ładał sp raw ozdanie  p rz e w o d n i- : " ‘“ w i i m m u ,  u-oiąco wiw»
K eilson z  ram ien ia  N iem ieck iej P a r czący C en tra lnej K om isji R ew izy j- a l d n j c  0 Pre^y .urn przo-
U, „ d n , . , ,  Sch«n- „e , P P S  P o t r o i * , ,  H óny w  W

o k l b  od K ™ b ” ,n p p ś ’ K a z lm to a , K olod .ie iczuka
. T , „ , w iu  do obecnego K ongresu  wniósł inny c -
N a dw orcu przybyw ających o c z e -* udzieleniu abso lu to rium  CK 7  Sprawozdanie 

k iw a li z ram ien ia  P P R  tow. to w . 1 „  o p r a w o z a a n ie
A leksander Z aw adzki E ugeniusz | y / K,M ow an!r w n lo se k , K o m l t e tu  C e n t r a l n e S °
Szyr, O stap  D łusk i Z ygm unt Ba- przed3taw iciela K om isji R e w iz y jn e j1 Po Powołaniu 7-osobowej K om  sj* 
llckl, Ja n  Izydorczyk i Mieczysław zcst, } pr/.y jęt y p rzez a ld a r reję. | M andatow ej Z jazd  uchwalił propo- 
Popiel o raz  z  ram ien ia  P P S  tow . q  godzinie 17 X X V III K ongres now any przez S ek re ta rza  G eneralne- 
tow  T a d e u = z  Cwiln S tefan  A rsk i 1 p p g  zostaX zqm knlęty  odśpiew aniem  go tow. B olesław a B ie ru ta  n a s tęp u ją -

' Czerw onego S z tandaru  i M iędzyna- cy porządek  obrad : 1) Spraw ozdanie

berg  i R odriges z ram ien ia  B razylii 
sk lej PaA li K om unistycznej.

Komunikat Biura Kongresowego
Sekretariat Generalny CKW PPS zawiadamia, że niżej wymienieni 

Towarzysze m ają do podjęcia zaproszeni* na Kongres Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w  gmachu CKW PPS, ui. Daszyńskiego 18, 
II piętro, pokój nr 27 w  dniu 15.XII br. od godz. 9.

A leksander Ż a ru k  M ichalski.
O czekuje *ię jeszcze przybycia 

do W arszaw y delegacji innych  za*
wicePi cml er, Rudolf Slansky — proszonych p a r t i t

rodów ki.
Rozłam  w  polskim  ru ch u  robo tn i­

czym  przeszed ł do h is to r i i

K om ite tu  C entralnego  P a rtii , 2) S pra 
w ozdanie K om isji R ew izyjnej, 3) 
Sprawozdanie K om isji M andatowej

Gallus Jerzy, Garnkowskl Zyg­
m unt, K ołodziejczyk H enryk , Le­
w in  Leopold, R ajkow sk i W ładysław , 
Szer Sew eryn , W asilkow ski Jan, 
Zelwerowicz Aleksander, Zieliński 
Jerzy, Szaszkiewicz, Paszkowski 
Włodzimierz, Woźniakowski Da­
riusz, Biszow W ilhelm , Roh Euge­
niusz, F rączk iew icz F elic jan , P asz­
kiew icz Jad w ig a , M andow ski S te­
fan, Aniołkieiwcz A., T oeplitz  Je ­
rzy, Starostecki Wincenty, Staśkla- 

Rynoa W ładysław ,

R adzik  Józef, R ogala W itold, M am - 
jTot K azim ierz, N r.n tka -  N an irak t 
Józef, F lach  P io tr, Z alew ski Józef, 
L eny  K i«ielew ski, W aw rzoń Ed- 

[ w ard , M arkiew icz S tan isław , L e- 
.w andow sk i Ignacy , Senato r, B l iń ­
ski, Janicki. R om uald  K lekow 'eoki, 
B ernarzeck i S tan isław , W ojciechow­
ski K azim ierz. Surzycki S tefan , S a- 
lon i Ju lian . N eum ark  Stani.daw , 
K ołodziejski H en ryk , Siw iński, G ro- 
slcki Jerzy , O atrow aki A dam , uicha« 
czewaka Krystyn*.
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Front niepodległościowy  
siłą demokracji W ęgier

BUDAPESZT (PAP). Na wtorko­
wym posiedzeniu parlam entu nowy 
premier węgierski Istvan Dob; wy­
głosił dłuższe expose o sytuacji po 
litycznej i  gospodarczej w kraiiu 
Dobi oświadczył, Iż nowy m  I nie 

wyniku kryzysu gabine- 
— rządzie na-

kiem 1947 (15 — 20 proc.) oraz ren ­
towności znacjonalizowanych przed­
siębiorstw, które dawniej pracowa­
ły z deficytem.

W * rśc i poświęconej polityce za­
granicznej, Dobi zapowiedział dal­
sze zacieśnienie więzów przyjaźni, 

j jakie łączą Węgry ze Zw. Radziec-

Jedność PPM i PPS luzniacnla
międzynarodowy front pokoju

S tr .  3

towego I że zmiany w rządzie na" [ j a__ _ 
stąpiły jedynie na stanowisku pre- i ,<jm  ̂ z k ra jam} dem okracji ludo- 
m iera i  m inistra rolnicti.a. tWe j. Mówca podkreślił duże znacze-

Po podkreśleniu znaczenia s°3us™ jB;e pomocy, jakiej Związek R a -, 
robotniczo -  chłopskiego dla pocmie- j dzjecki j k rale demokracji ludowej 
eienia stopy życiowej chłcpstwi j udz,eJają Wągrom w odbudowie go-
p r a c u ją c e g o  p r e m ie r  z a p o w .e d z ^ ł , '  ,   I

i i  „ , d  u iii .f i  ‘" S is£~xm w *2 rlree z w y z y s k i w a c z a m i  na wsi w

m Przechodząc do om ów ien ia .agad- 
podarczych i podkreślając,

- 3 -letniego zo-nień gospo

jąc temu stanowisko państw  zachód 
nich, które usiłowały zahamować 
ten proces.

Na —kończenie prem ier Dobi o- 
świadczył, że jednym z najważniej­
szych przejawów« T “« Dianu 3-letnfego zo- szycn przejawów umocnienia się Moskiewski „Trud“, w artykule

Iz pierwszy rok m ówca demokracji ludowej na Węgrzech bę Karasina, poświęconym Kongresowi
sta ł wykonany z "_ a^ rogt realnej dzie utworzenie nowego frontu nie- plsze m . in
ws,^ ?. n] a * w  porównaniu z r o - 1 podleglościowego. „w  szybkim marszu naprzód k ra .

Prasa ZSRR i krafóuj demokracji 
ludowej o Kongresie Zjednoczenia

Prasa radziecka i prasa państ wdemokrttcii ludowej 
poświęca liczne artykuły Kongresowi Zjednoczenia pol­
skich partii robotniczych.

. Wszystkie pisma stwierdzają, że  Kongres ten jest 
ważnym wydarzeniem nie ty lk o  w życiu politycznym 
Polski. Zjednoczenie polskich partii robotniczych, wzmac­
niając siły międzynarodowe, walczące o pokój, demokra­
cję i socjalizm; posiada olbrzymie znaczenie dla wszyst­
kich narodów, pragnących aby nigdy już nie spadło n a  
nie nieszczęście nowej wojny.
Moskiewski „Trud", w artykule!   —

ZSRR zauiarł z
układ handlouiy

W iochami 
i płatniczy

nały się w  państwach wschodnio­
europejskich, wyzwolonych przez 

- ----------  arm ię radziecką spod jarzm a hitle-
jow dem okracji ludowej, w  ich po- rowskiego. K lasa robotnicza prze­
ważnych osiągnięciach powojennych wodzi masom pracującym  w ich w al- 
decydującą rolę odgrywa klasa ro- 1 ce o wzmocnienie ustroju dem okra- 

, botnicza. K lasa robotnicza jest mo- j lyczno-ludowego, w walce o szybki 
»torem głębokich społeczno-ekono- } roz\yój życia, gospodarczego, 
micznych przeobrażeń, które doko- Realizując te historyczne zadania,

klasa robotnicza coraz siiniej cemen - 1  „W itamv z •
tu je  swe siły. Najbardziej dobitnym  b i S Ł  ”°~
wyrażeniem tego procesu jest zjed- obu party j robotniczych 
noczeme partu  komunistycznych i so- ment hisioryczny w £ ^ J i  £  
cjalistycznych na Węgrzech, w Ru- rozwoju nowej Polski 
munii, Czechosłowacji i B ułgarii,, to oznacza S t f Z S Z
Zjednoczeme po htyczne klasy ro - mu-leninizm u w walce p r ^ f w k o
botmezej dokonuje się również i w leformizmowi i  o d c h y le n iu W jo n a !

które miały być spłacone 
| oraz wartością wy-

. Wiochami roz mienionego wyżej m ajątku — będzie 
w an.a m ięd zy Z S łU ti te pokryta dostawami towarów z pro*
poczęte 12 s- ° ^  : sprawy od- dukcji bieżącej.
dotyczyły ureguIow,an » apr Umowa handlowa przewiduje wy-
f i z k o d o w a ń ,  umowy *eglu- mianę towarów na sumę około 30
miany towarowej, ^  f S lA U r ó w  włoskich na rok z każdej
dze jak również zagaa ^  ma . ^  .gtran ZW;iązek Radziecki dostar-
J e n n y c h o m tó w  ^ k  * C2ać b(?dzie Włochom zasadniczych
ją być oddane Zb-tu* p  ' produktów gospodarstwa wiejskiego
traktatu pokojowego. ^  surowce> przede wszystkim zboże,

n o d s t a w i e  tymczasowej umowy, materia}y drzewne oraz rudy. Eks-
■ w Moskwie 6 listopada _  W(k)ski do ŻSRR obejmie arty -

nowej Polsce.
Utworzenie zjednoczonej klasy 

partii robotniczej kładzie kres trw a­
jącem u od pół wieku rozbiciu pol­
skiej klasy robotniczej. Zjednocze­
nie polskich partii robotniczych 
świadczy o decydującym zwycięstwie 
wielkich idei marksizm u-leninizm u 
nad reformizmem i nacjonalizmem 
w polskim ruchu robotniczym."

Odpowiedzi na zakusy 
zachodnich imperialistów

Dziennik praski „Obrana Lidu" za­
mieszcza obszerny artykuł na tem at 
zjednoczenia obu partyj robotniczych 
w Polsce. I

Na
j r.;,,anei w Moskw.c « - — r ~~~ port wrfositi u» ----------- -

' iy z o b o w  ązały się oddać 3 3  k u jy  przemysłowe: tekstylia, chemi- 
okręty, o  których mowa była w o - , kaka (td.

port włoski
br. Wiochy

órycn mowa -  ~ . kaiia ita.
świadczeniu Mołotowa z  dnia 4 paż-1 uk ład  handlowy przewiduje ponad

 skazanie okrętow t0 gpecja lne dostawy włoskich arty -
od dzielnych gru- ku ;bw przemyslowych dla Zw.
   __: _ 1A4A , .. ._____ 1n+ n- o  eta ni W pięciu ---- — KU1UW ---—

nach poczynając od 15 stycznia 1949 dzieckiego na okres trzech lat na su
Pac"’ P m ę około 60 mild, lirów włoskich.

• I „rło- Dostaw.v te będą pokryte przez Zw.
Zgodnie z „ S a d z o n e g o  Radziecki zbożem i surowcami,

■kiego o reparacjach, potw.erozo * u k lad  płatniczy przewiduje, ze roz 
w ostatecznej umowie -  ZSR 1P rachunkI między obu krajami doko- 
m uje na rachunek reparacji cafy e bĘdą na drodze clearingu w
jątek włoski w lirach włoskich,
n a  Węgrzech. Różnicą między iw

Fale protestów w e Francji 
po zam ord ow an iu  działacza RPF

PARYŻ (PAP)
wydanych policji przez rząd socja­
listycznego m inistra Mocha. Zarzą­
dzenia te u jaw niają strach przed kia 
są robotniczą i strach przed progra­
mem p artu  komunistycznej prow a­
dzącej walkę o wolność i pokój'*.

Dziennik „L'Humanite" podkreś­
la z  oburzeniem, że zabójca Houl-

Arm ia ludow a przystąpiła 
do frontalnego ataku na Pekin

Walki turęcz n a  przedmieściach
o to c zo n eg o  m ia s ta

LONDYN (PAP) — Według relacji korespondentów anglosaskich 
sytuacja Czang .  Kai szeka, pogarsza się z godziny na godzinę. We­
dług ostatnich wiadomości chińska armia Indowa przystąpiła do fron­
talnego ataku na Pekin, który jest otoczony ze wszystkich stron i 
w targnęła na przedmieścia w zachodniej części miasta, gdzie doszło 
do walk wręcz. Pekin znajduje się pod bezpośrednim obstrzałem ar­
tylerii armii ludowej.
Oddziały arm ii ludowej zajęły rów

nież lotnisko w zachodniej części 
miasta.

Na fro n c 't centralnym  dwie armie 
nacjonalistyczne, otoczone koło Suh- 
sien na północny zachód od Nankinu. 
m ają odcięty wszelki dowóz posił­
ków drogą lądową. Ilość żołnierzy, 
którzy znaleźli się w tym kotle oce­
niana jest na około 2 5 0  tys.

Pogłoski o  ustąpieniu 
Czang-Kai szeka

Agencja Reutera donosi z Hong- 
Kongu, że w  chińskich kolach finan­
sowych zakomunikowano o ustąpie­
niu Czang - Kai szeka ze stanowiska

listycznemu.

Z radością witam y fak t Zjednocze­
nia się obu partyj robotniczych w  
Polsce, gdyż jest to godna odpowiedź 
na zakusy Imperialistów zachodnich. 
W oparciu o. potężne siły Zw. Ra­
dzieckiego kroczą państw a ludowej 

 ̂ dem okracji drogą do socjalizmu i 
t lepszego ju tra  oraz ostatecznej* 

zwycięstwa nad kapitalizm em.

W atmosferze entuzjazmu 
i twórczego wysiłku

PARYŻ (PAP). W związku Z Kon- 
, gresem Zjednoczenia Polskich P artii 
t Robotniczych „Liberation" pisze:
' „Ważne to wydarzenie nastąpi w 
co vVili, kiedy w Polsce wre praca nad 
odbudową, produkcja bezustannie 
wzrasta, a racjonowanie artykułów  
spożywczych należy do przeszłości."

„Humanite" stw ierdza: „Zjedno­
czenie Partii Robotniczych w Polsce 
zostało przygotowane w okresiekom unistów pod warunkiem, iż w  i ,  '  - r  , --------  -

rządzie takim  komuniści „nie będą WS?  pracy mi(;dzy PPR zrodzoną 
dominowali*4 podziemnego ruchu n m m  i

Paul Hoffman zaznaczył przy tym,
iż rząd tak i korzystać będzie z „po­
mocy amerykańskiej".

Oświadczenie Hoffmana komento­
wane jest w  Paryżu jako przyzna­
nie się Waszyngtonu do niemożli­
wości wstrzym ania naporu wojsk

podziemnego ruchu oporu i aktyw i­
stami socjalistycznymi, którzy zerwa 
li z prawym  skrzydłem partii po­
słusznym rozkazom Londynu." Naza­
ju trz po wyzwoleniu obie partie za­
warły pakt o jedności działania. 
Jednakże istnienie dwóch partii 
robotniczych, naw et ściśle ze sobą

ludowych. Paul Hoffman prop: iu - vzsp°1FracuMcych, mimo woli osła-
prezvdenta Chin utworzenie rządu koalicyjnego, i bia o sadn iczą  rolę, jaką odegrać po-
szeka zai ł dotvehezasnwv w ron™ : aby za Pośrednictwem ministrów o Wlnna klasa robotnicza. Wrogie ele-
szeka z a ^ ł  dotychczasowy w  cepre- orlentacji proa!ncrykańskiej, k tó . ) mcn‘y> k tóre dostały się do szere-

j rzy wejdą w skład tego rządu, za- ”°w ^partii, upraw iały dwulicową 
P®P Oco j chować pewne wpływy w  Chinach. ~K. OP Oli i I

zydent — Lie Tsung-Jen’
Wiadomość ta wywołała 

na rynku pieniężnym Hong-Kongu i ,  TT
spowodowała dalszą gwałtowną o b -L  ' u™an:te“ Podkreśla, że ce- 
niżkę dolara chińskiego. i m oświadczenia Hoffmana jesti • r ---------

j pozyskanie tych ugrupowań chiń­
skich, które znajdują się w opozy­
cji do Czang .  Kai szeka. Dziennik

Cały kraj mita z radością 
historyczny moment Zjednoczenia

Zabójstwo dzia-
la e T T o m u n iM y c ^ e g o  H oulH eJ  

w yw ołało fa lę pr okregu pa- 
Francjł. W ^  pr0
ryskim odbyły się  Ucane strajki p

testacyjne. komunistycx-
4 tysi^c® Sekwany podpl- xa * w u*

nych departamentu S e^  wzywając , llera policjant Le Nohant n ie  zo-
sało aP®1 d0 l , »,, w  pogrzebie stał ani aresztowany, ani zw olnlo-
do m a s o w e g o  udziału lnJ ny M słljiby, ani nawet zawleszo-

^ H o u i l i t  p S  ofiara  rozkazów, ny w  czynnościach.

Ż y c z e n ia  Generalissimusa kalina  
dla Czechosłowacji

™ 7 okazji 5-tej ! Czechosłowackiej Ludowo -  D em o-(
MOSKWA (PAP). nrzy- kratycznej Republiki." j

rocznicj’ podpisania uKiaou p ,  , rząd;J czechosłowackiego; Szczególnie podniosły nastrój panu je  w Stolicy, w której rozpoczął
jaźni i wzajemnej pomocy Antoni Zapotocky w okazji podpi-j dziś swe obrady Kongres Zjednoczenia.
ZSRR a Republiką Lzecnoe o sania ukIadu o przyjaźni i wzajem- j Równocześnie z całego kraju  nadchodzą dalsze wiadomości » wyko-
Generalissimus Stsim  wys ■ , pomocy między ZSRR i Republij naniu zobowiązań przedkongresowych,
następujące P*'®® ^  Antoniego Z a;k ą  Czechosłowacką ^  | W miastach woj. śląsko -  dąbrowr ------------ ------- — —
du czechosiowac j Generalissimusa Sta na p. , 1skiego odbywają s!ę akademie na
potocky'ego. 1 którym  przesyła prem iero^ i. . cześć Kongresu. W Bytomiu w go-

„Z okazji 5-tej rocznicy P0^  i narodowi radzieckiemu | dżinach wieczornych górn cy prze-
nia radziecko - czechc*  do-  Pozdrowienia. 1 £tw1^  nj’ |atar}l j szli ulicami miasta w uroczystym pd
układu o przyjaźni i w z j f . ten już w pierw szy P . chodzie, niosąc pochodnie i transpa-
mocy, przesyłam bratnun j dowiódł jak _ls °  e  P j renty oraz wznosząc okrzyki na cześć
Republiki C zechosłow ackiej, 11 nie dla C zechosłow acji d ! Zjednoczenia Partii,
dnwi i Panu osobiście m oje przyja Nastąpiła również wymiana de- ,
UUW1 ,----- pesz między przewodniczącym Ra- i W Zabrzu i Gliwicach odbyły się

dy Najwyższej ZSRR Szwernlkicm i j uroczyste akademie, 
prezydentem Republiki Czechosło- w  sali ORMO w Świętochłowicach
wackiej Gottwrldem.

Waszyngton usilufe ratować 
resztki wpływów w Chinach

PARYŻ (PAP). Oświadczenie ad- pragnąłby rozbić chiński front de- 
m m istratora planu M arshalla Hoff- mokratyczny, walczący z im periali- 
m ana złożone w  (Szanghaju, wywo- zmem.
teło głębokie wrażenie w P ary żu .' Paryskie pisma prawicowe za- 
Jak  wiadomo Paul Hoffman o- mieszczają artykuły, w których

grę. Dziennik cytuje w stęp do sta­
tutu nowej partii, podkreślając, iż 
program jej opiera się na zasadach
m arksizmu-leninizmu.

Na zakończenie „Humanite" pisze: 
Dziś w atmosferze entuzjazm u pol-

świadczył, że należy utworzyć w 
Chinach rząd koalicyjny z  udziałem

-  ■      «uiiuzjazmu poi-
zaznacza jednocześnie, że Hoffman skiej klasy robotniczej, która nowy-
nrflffnałhw    ’ 'm i sukcesami podkreśH zn a cz c ie

tych historycznych dni zostali w y ­
brani przedstawiciele obu partii na 
Kongres Zjednoczenia.

przyznają, że Czang .  Kai szek 
znajduje się u progu katastrofy.

Z terenu całego kraju, z  miast, wielkich ośrodków robotniczych 
i wsi napływają wiadomości o uroczystościach, odbywających się w 
związku z historycznym momentem Zjednoczenia Partii Robotni­
czych. W całym kraju  zorganizowano uroczyste manifestacje, akade­
mie oraz wieczory artystyczne w domach kultury i świetlicach robotni­
czych.

W uroczystościach biorą udział wielotysięczne rzesze robotników, 
Inteligencji pracującej oraz młodzieży. Miasta i osiędla są odświętnie 
dekorowane.

Spełnienie pragnień 
polskiej klasy robotniczej

BUKARESZT (PAP). P rasa ru ­
m uńska szeroko omawia Kongres 
Zjednoczenia Polskich Partii Ro- 
botniczych.

Dziennik „Viata Syndicala", organ
lum uńskich związków zawodowych, 
pisze m. in.: „Entuzjazm z jakim  ro ­
botnicy polscy wzięli udział w kam ­
panii wyboru delegatów na Kongres 
oraz zapał z jakim  odpowiedzieli na 
wezwanie kopalni Zabrze-Wschód, 
wskazują jak bardzo polska klasa 
robotnicza pragnęła zjednoczenia.

Zjednoczona partia będzie przodu- 
jest pełna powagi, skupienia i r a - ! j ;!cym oddziałem rewolucyjnym pol- 
dości. Gmachy m inisterstw  i budyń- ! skiej klasy robotniczej. Robotnicy 

jk i rządowe oraz domy mieszkalne rumuńscy w itają z radością to zjed- 
i mienią się czerwienią tysięcy sztan- noczenie, którego wynikiem będzie 
darów. Miasto tonie w  powodzi jeszcze silniejsze zacieśnienie szere- 

j transparentów . Hasła głoszą m arsz £ów między..arodowego proletariatu, 
(Nowej Polski do Socjalizmu, w sze- wzmocnienie frontu pokoju i frontu 
Iregacn Polskiej Zjednoczonej P artii socjalizmu, na którego czeie s.oi Zw.

gre» Zjednoczeniowy żywiołową *- 
i wację.

Im ponujący 1 uroczysty jest w i­
dok Stolicy Polski w przeddzień 
Kongresu Jedności Klasy Robo’ i i - i  
czej. Odbudowująca się Warszawa

UUWl i  ------- .
cielskie pozdrowienia.

życz" dalszych sukcesowi w utrwa 
leniu p r z y j ^ i  między naszymi kra 

  większego rozkwitu
jam l coraz

P o ro zu m ien ie  U SA -W . Brjjtania 
kosztem Francji

świetlice przybrano zielenią i kw ia­
tami, śc.any przyozdobiono portre ta­
mi wodzów proletariatu  i wielkimi 
transparentam i, głoszącymi hasła ro­
botnicze.

W poniedziałek, dn. 13 bm. w, go- 
dzmach wieczornych przejeżdżali 
przez Poznań delegaci szczecińscy na 
Kongres Zjednoczeniowy w Warsza­
wie. Kolejarza zgotowali delegatom

i Robotniczej, pod sztandarem  
I ksizmu - leninizrmt.

Pięknie udekorowane są również 
nowozmontowane w ram ach Czynu 
Przedkongresowego mosty Śląsko- 
Dąbrowski i Średnicowy oraz ti -a

r  a r - ! Radziecki.

PARYŻ (PAP). — R6żnl£* 
między Francją a W ielką >■ ‘
są w dalszym ciągu przedm 
ożywionych komentarzy prasy P 
ryskiej.

„Londyn 1 Waszyngton — P1**5 
„Hum anite" — porozumiały się 
sztem Francji. Bevln przyjął żądania- 
W aszyngtonu w  spraw ie roŁbiorM 
fabryk niemieckich, wzamłan za c° 
Stany Zjednoczone zgadzają 
chwilowo na 4-letnl plan brytyj^r 
P lan  ten zmierza do jak najw ydat­

niejszego zwiększenia eksportu b ry­
tyjskiego, przy jednoczesnej reduk­
cji do m inim um  importu z krajów  
marshallowskich. W ten sposób do­
stawy marshallow-kle służyłyby do 
wzmocnienia gospodarki angielskiej 
i funta szterlinga".

Dziennik podkreśla, ze jedną z za­
sadniczych przyczyn ujemnego b i­
lansu handlowego Francji jest ®Sra~ 
niczenle, w  myśl zaleceń am erykań­
skich stosunków handlowych z kra 
jami Europy Wschodniej i Środko­
wej.

odbyła się uroczysta akadem ia z u- ----  i j o n
działem kilkutysięcznej rzeszy ro b o t;SF0nt2,łlczn9 owacje, 
ników. huty  „Florian", w czasie któ- j w  ' wyjechał! do
rej wręczono nagrody 601) przodow- ’ • 
nlkom pracy.

Na uroczystej akademii ku czci 
Kongresu Zjednoczenia w  cechowpi 
kopalni „Śląsk" zebrała się kilkuty­
sięczna rzesza górników w raz z ro­
dzinami. W dniu tym 28 najlepszych 
współzawodników pracy nagrodzo-

, ,   -   Warszawy
delegaci poznańscy, dla których Dy­
rekcja Kolei w Poznaniu oddała do 
dyspozycji trzy pułm any udekorowa­
ne transparentam i, czerwonymi La­
gami robotniczymi i flagami o bar­
wach narodowych.

Spółka Queuille i Moch 
nadal prześladuje górnikom

_  ffńrnika. która wkrótce
PARY'2 (PAP). Dziennik „Franc 

T ireur" podaje długi spis górników, 
na k tórych spadły kary za udział w 
strajku. Jeden z robotników został 
skazany na 6 miesięcy aresztu i 30 
tys. fr  kary. W osiedlu górniczym 
Levin została aresztowana m atka 
czworga dzieci za to, że zbierała pie­
niądze na fundusz strajkujących. W 
krnej miejscowości została areszto­

wana żona górnika, 
ma stać się matką.

w  w ię z ie n ia c h  przebywa obecnie 
1173 górników, 2100 ma stanąć przed
sadem Z pracy zwolniono 3800 gór- sąaem. *  v j  osiedlu Brue

■v ..— ..... —  - . . v . ó i  przededniu Kongresu gmachy
nych zostało premAmi p:en:ężnymi. j l |r^-ędów państwowych, instytucji fa 
Po części oficjalnej odbyły się w y- j bryk i i gmachy komitetów party j- 
stępy artystyczne oraz zabawa lu d o -; nYch w Lublinie, udekorowano por­
wą. i tretam i M arxa, Engelsa, Lenina oraz

Podobne uroczystości odbyły się w ' ™?n̂ ra,^SS.'muSa Rla^ na '  olbraymi- 
kopalni „Katowice". f  , ^ ezydenta ^  Bole-

W dniu 14 bm. odbyły się również zef c v r - n t ;3 1, re™ e r ,a Rządu J 6* 
na terenie całego woj. śląsko -  d ą - u f  L I  Budynkl spowi1-
browskiego akadenVe s.: mine dl !‘L S f  ^ ^ o n y m i  i o barwach 
uczczeni* Kongresu ZK-dnoczerra ’ r b S ^ h L ^  T0'!,0 ^ lenią
partit robotniczych N , .re reg  aka- , | eS  1 ^ ™ ° ^ ' ^  ^  
demii szkolnych pr-v'.viy delegacje j RZeSzów isst IT‘asta-
robotnicze z  p o b ' ; li z a k ła d ó w  ' *troinv w  r » n  • - ® iluminowanynojny w czerwień setek transparen- !

Organ rum uńskiej partii robotni­
czej „Libertatea" zamieszcza obszer­
ny artykuł, w którym  przedstawia 
historię polskiego ruchu robotnicze­
go i pisze m. in.: „Prace przygoto-

W-Z. po której w  dniu jutrzejszym ; wawcze do Kongresu Zjednoczenia 
przebiegną sztafety młodzieżowe nio 
sące meldunki Kongresowi.

Meldunki
o wykonaniu zobowiązań

upłynęły pod znakiem jedności
działania obu partii robotniczych, 
zwalczania wrogów nacjonalistycz­
nych oraz pod znakiem przysw aja- 

• nia ideologii marksizmu-leninizmu.

W dniu 14 bm. wykonała swoje zo i 
bowiązanie załoga huty  „Bailldon" .! 
W dniu 13 bm. wykonały roczne pla
ny produkcji kopalnie „Brzeszcze", 
„Chwalowice", „Rymer" i „Rokitni- 
ca“, w dniu 12 bm. wykonanie pla­
nów rocznych zameldowały kopalnie 
„Paweł", „Krystyna" i „Jowisz".

Nowy am basador W ioch  
przybył do W arszawy

Dla uczczenia Kongresu

przemysłowych. które przejęły opie 
kę nad szkołam:.

W przededn,u Kongresu Zjedno­
czenia Bydgoszcz przybrała odświęt­
ną szatę. Ulice przystrojono czerwo­
nymi flagami, domy i budynki fa­
bryczne wspaniale udekorowano pot 
tretami, girlandami i płótnami, nr

jtow. Auta przejeżdżające przez ulice 
j przybrane są zielenią i chorągiewka- 
|mi. W 12 punktach m iasta zainstalo- 
: wano głośniki radiowe.

czenia P artii Robotniczych pracow 
nicy Zarządu gowego powiatu 
wadowickiego odbudow -li na mie­
siąc przed przewidzianym term inem 
zniszczony podczas działań w ojen­
nych most na Skawie.

Dnia 14 bm. kopalnia „Knurów" 
wykonała przedterminowo roczny 
plan produkcji węgla. Mimo nie­
zwykle ciężkich w arunków geoter­
micznych, załoga wykonała plan 
wydobycia na dwa dni przed te r-

W dniu 14 bm. przybył do War­
szawy nowomianowany am basador 
nadzwyczajny i pełnomocny Republi 
ki Włoskiej G iovanni. De Astis, po- 

, w itany przez dyrektora Protokołu 
Zjedno- Dyplomatycznego Adama Gubryno-

wicza 1 charge d 'affaires Włoch w 
Warszawie Raffaele F erre tti z człon 
kam i am basady na czele.

Sprostowanie

m !nem przewidzianym w swym -o- 
bowiązaniu.

pracry   ~ ^ r  ------- -
ków w samym tylko osiedlu Brue- j których olbrzymie litery głos? 

mnsowe redukcje odbywają się | przekroczeniu planów produkcji
prawie we wszystkich zagłębiach 1 ^ ------   1------
węglowych Francji.

Śródmieście Torunia tonie w p 
wodzi flag Gmachy publiczne

Załoga fabryki półproduktów  or­
ganicznych „Rokita", realizując zo-

13 bm. o godz. 23-ej z  różnych Kongresu'3 P Zjednoczdla UCZCZenia 
unktów Olsztyna przybyły z po- czvla dni3 in !  L  zakoń-

r .odniami i transparentam i i o r - 'c i e  ila n u  r v r -  ^  reaUza'
.'estrami na wspaniale udekorowa- !żacy Załoea p 'l^ jneg0 na rok bi€‘ 

dworzec główny FK P w Olszty- urządzeń P anstwowej Wytwórni 
liczne delegacje terenowveb rad l°  * telekom unikacyj­nie, liczne delegacje terenowveh nvrh .„„u r3 >'° * telekom unikacyj- sko -  leninowskiej narzędziem wroga 

l:ół PPR i p p s  i organizacji sno- „ ?,n a a przyi9te zobowiążą- klasowego. Próbą lyywełania now j  ch

 ̂Do ty tu łu  artykułu tow. Matuszew 
skiego, zamieszczonego we wczoraj­
szym num erze „Robotnika*' na str. 
2, w kradł się błąd. Tytuł powinien 
mianowicie brzmieć „Lewica odro­
dzonej PPS w walce o jedność".

Również do tekstu  zakradły się 
dwa błędy:

W zdaniu: „Jesteśm y w 
wym położeniu, że nam 
przypadało w udziale...'*, 
być oczywiście przypadło^

Przy końcu artykułu, 
niu: „...wszelkie b o w ie m
byłyby w  łonie partii marksistów 
sko -  leninowskiej narzędziem wroga

szczęśli-
właśnie

powinno

w zda-
frakcje

wodzi flag Gmachy publiczne są Iccznych, które przy dźwiękach L ! "  ! pr7edkongresowe ze znaczną ; rozłamów, partii zbudowanej..." no- 
wspamnle udekorowane. Wszystkie kiestr zgotowały delegatom n j tr nadwyzką, przekraczając plan rocz-' winno być wywołania nowych rozla-

na Kon- ny o 4 proc. ! m6w w partii itd.
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P aństiro ire  nagrody artystyczne  
będą przyznane 1 stycznia

W Hniu 1 stycznia p rzyznane zo­
s tan ą  po raz p ierw szy  P aństw ow e 
N agrody: lite racka , tea tra ln a , p la ­
styczna i muzyczna.

N agrody te ustanow ione zostały 
przez K o m ite t M in istrów  do Spraw  
K u ltu ry , w  ce!u uczczenia w ielk ich  
w ysiłków  i zasiug położonych w 
dziele  u trw alen ia  i przebudow y k u l­
tu ry  polskiej.

K ażda z w ym ienionych nagród  
w ynosi 500 tys. zł. i je s t n iepodz ie l­
na.

W m yśl regu lam inu  N agród P a ń ­
stwowych, nagroda lite rack a  przy- 
m ana bedzle bądź za ca łoksz ta łt p ra  
ey p isa rsk ie j bądź za n a jw y b itn ie j­
sze dzieło lite rack ie  opublikow ane 
w  okresie 3 la t, poprzedzających 
p race  *ądu konkursow ego.

Państw owa N agroda T ea tra ln a  
przyznana będzie bądź za cało­
kształt działalności scenicznej (ak­
torskiej, reżysersko  - in scen izacy j­
nej 1 scenograficznej), bądź za naj­
w ybitn ie jszą  Inscenizację, reżyserię,

opracow anie scenograficzne łub  k re  
ację aktorską.

Państw ow a N agroda P lastyczna 
uw zględniać będzie bądź ca łokszta łt 
p racy  artystycznej w  zakresie  m a ­
larstw a, rzeźby, g ra f ik i i w  w y ją t­
kow ych w ypadkach  p las ty k i w arsz­
tatow ej (tkactw o, ce ram ika  ltd.), 
bądź n a jw y b itn ie jsze  dzieło  sztuki.

P aństw ow a N agroda M uzyczna 
p rzyznana będzie  bądź z dziedziny 
tw órczości kom pozytorskiej, bądź z 
dziedziny odtw órczej (dla w ir tu o ­
zów, w okalistów , in s trum en ta lis tów  
i dyrygentów ).

S ąd  konkursow y każdej N agrody 
P aństw ow ej sk łada  się  z p ięc iu  o- 
sób, rep rezen tu jących :

W  93 miejscouiościach Śląska 
porządkuje się osiedla robotnicze

Min. Kultury i Sztuki, Min. O- 
św ia ty  (dla nagród Literackiej 1 Pia  
stycznej), odpow iednie zw iązki za­
w odow e, R adę Gł. Szkół Wyższych, 
R adę G ł. W yższych Szkół A rtysłycz 
nych i R adę Związków Artystycz­
nych.

Już napłpujają zg ło szen ia  
na przyszłe  Targi Poznańskie

N ajbliższa M iędzynarodow e T a r­
gi Poznańskie odbędą s ię  w  okresie  
ed  23 k w ie tn ia  do 10 m a ja  1949 r., 
W zbudziły  one w ie lk ie  za in te reso ­
wanie w  sfe rach  gospodarczych, n ie  
tylko w  k ra  ju, a le  i zagran icą. Od 
zagranicznych dostaw ców  n ap ły w a­
ją  i®* liczne zgłoszenia, tak , lż n a -  
1ftży pr zy puszczać, że zarów no ilość 
trfiejalnych udziałów państw  obcych, 
Jak  i rozm iary  s to isk  p ryw atnych  
Wystawców zagranicznych będą zna

cznie w iększe od tegorocznych.
Z głoszenia n a  o fic ja lny  u d z ia ł w

X X II M iędzynarodow ych T argach 
Poznańsk ich  w płynęły  już od:
Z w iązku  R adzieckiego, 'W ielkiej B ry­
tan ii, B u łg a rii, C zechosłow acji, J u ­
gosław ii, F in lan d ii, Szw ecji, A u­
strii, s tre fy  radz ieck ie , N iem iec. 
S zw ajcarii, W ęgier i W łoch. Spo­
dziew any je s t rów nież  u dz ia ł B e l­
gii, Holandii,,, M eksyku, T urc ji, F i­
lip in  i R epub lik i San M arino.

W pniki konkursu  na pom nik  
M ickiew icza w  P oznaniu

W Poznaniu ©kwarta została w  
M uzeum W ielkopolskim  wystaw a  
p ro jek tów  konkursowych na pom ­
n ik  M ickiewicza.

Oprócz nadesłanych  p ro jek tó w  po 
mnik* w ystaw iono rów nież foto­
g rafię  1 ryciny daw nych  pom ników  
M ickiewicza oraz p lak ie ty  i m edale 
■wiązane * osobą w ie lk iego  poety.

W konkursie uczestn iczyło  30 rze- 
tołarajr * całe j Polski, w  tym  9 sp e ­

c ja ln ie  zaproszonych z w yb itnym  
a rty s tą  - p las ty k iem  D unikow skim

Z anim  do ta rł do K atow ic okólnik, 
zaw iadam iający  <■> decyzji R ady 
P aństw a , o  przydziale dla na jbardz ie j 
robotniczego w ojew ództw a w  Polsce 
450 m ilionów  złotych, tow . poseł 
Tkocz, jak o  przew odniczący W oje­
w ódzkiej R ady N arodow ej, zwołał 
posiedzenie, celem  u sta len ia  budże­
tu dla 93 m iejscowości, w  czym  dzie­
sięciu m iast w ydzielonych. Dzięki 
tem u, decyzja tra fiła  n a  g ru n t p rzy ­
gotow any i do rea lizac ji m ożna by ­
ło przystąp ić  bez zwłoki. |)o  w spół­
p racy  pow ołano p a rtie  polityczne, 
Z w iązki Zawodow e, sam orząd, o rg a ­
nizacje społeczne itd . S tw orzono pod­
w aliny  pow szechności akcji. Ja k o  za­
sadę przyjęto , że w szyscy za in te re ­
sow ani oraz o rgan izacje  społeczne 
w k ład a ją  odpow iednią ilość bezin te- 
sow nej p racy , co w  p rak tyce  pod­
woiło do tac ję  p ieniężną R ady  P a ń ­
stwa.

W upośledzonym Zagłębiu
Dlą zapoznania się z rea lizac ją  a k ­

cji udajem y się n a  teren  Zagłębia 
D ąbrow skiego. W przeciw ieństw ie do

innych dzielnic W ojew ództw a był to 
t t r e n  n a jb ard z ie j upośledzony. Go­
spodaru jący  tu  obcy kap ita ł, p racu ­
jąc  w yłącznie na  zysk, n ie  liczył się 
z potrzebam i św ia ta  pracy. Inne  
dzielnice Ś ląska  p rzed staw ia ją  się 
pod tym  w zględem  nieco lepiej, ja k ­
kolw iek i tu  je s t jeszcze ogrom  p ra ­
cy do w ykonan ia  zanim  is tn ie jący  
s tan  będzie m ożna nazw ać dobrym . 
J a k  nas in fo rm u ją , k red y ty  p rzyzna­
ne sam orządom  zostały już w  100% 
w yczerpne, a do czuw ania nad 
spraw nością  akcji zostały pow ołane 
przez W ojew ódzką R adę N arodow ą,
trzy K om isje Specjam e!

Będzin należy do najtypow szych  
m iast Zagłębia. W szystko tu  trzeba  
popraw ić lub  na now o urządzić  — 
św iatło  j u t  m am y doprow adzone w 
100% — in fo rm u je  nas p rezyden t 
m iasta  tow . G łąb — oczyw iście nie 
w  śródm ieściu, gdzie było już d aw ­
no, lecz w  tych zakątkach , gdzie 
m ieszkają  robotn icy  — w odociągi 
w ykonam y w  r. h. praw dopodobnie  
całkow icie, — w szystko zależy od 
r u r -

K olonia P iask i to  szereg rozrzuco- say w ypadek  w  dziejach kolonii, że 
nych w  te ren ie  dom ków  — tu  są najw yższy gospodarz m iasta  p rzyby- 
sam i „kam ienicznicy" — in fo rm u ją  w ał do nich osobiście. N ikt z obee- 
nas. Sch ludne dom ki budow ane nych na  zebran iu  nie dał w iary , <s* 
częściowo z cc jły , częściowo z k a -  w na jk ró tszym  czasie m a być do- 
m ienia w apiennego, słow em  co było prow adzona w oda, św iatło  i ułożone 
pod ręką , służyło jak o  budulec, aby chodniki. N ie krępow ano się zby tn ie  
przecież w łasnym i rękam i dojść do w  ob jaw ian iu  pow ątp iew ań , ale 
dachu  nad  głową. N ajw iększą bo- i w spółudział i bezp ła tną pracę  p rzy - 
lączką m ieszkańców  je s t b rak  w ody, i  rzeczono. O becnie chodniki są już 
k tó rą  trzeba  nosić ze studni, o d le - : ułożone, a ulice ośw ietlone, co byk* 
głej o 2 km. W szyscy oni p racu ją  tym  konieczniejsze, że m ieszkańcy 
na  kopaln i Czeladź, kolonia n a to - kolonii p rzystępu ją  do prac ziem - 
m iast ty lko w  części należy do C ze- nych dopiero po pow rocie z kopaln i 
ładzi, w  części przez n as zw iedzanej i p racu ją  do godziny 10 w ieczorem , 
do B ędzina, a resz ta  do D ą b ro w y ' P rzed  południem  p racu ją  zespoły 
G órniczej. Wobec trzech gospoda- ochotników  z m iasta. Za p arę  dni. 
r z f  s ta ła  się ona zakątk iem  zupełn ie , sieć hy d ran tó w  ustaw ionych  na  u li-  
zapom nianym . cach rozw iąże jedną  z n a jd o tk liw -

Chodniki, elektryczność 
i wodociągi

szych potrzeb m ieszkańców .
N a innych  prze-snieściach rów nież 

W szędzie doprow adź*

N ielada sensację w yw ołało w  ko-

w re  praca, 
się św iatło  i wodę. Rozm okłe n iedo­
stępne n aw e t w  suche dni drogi, są

lonii P iask i zeb ran ie  zw ołane przez n iw elow ane i zaopatryw ane w  ehod-
prezyden ta  m iasta  Będzina, d:a 
m ieszkańców  200 dom ków , n a leż ą ­
cych do tego m iasta . Był to  p ierw -

SPORT

Pracownicy 
wychowawcami

O siągnięcia  i braki 
ir dziedzin ie  kultury fizycznej

k m ltu r j j  f i z y c z n e j  
z d r o w e g o  p o k o l e n i a

na ozele.

N agrodę p ie rw szą  w  wysokości 
pół m l1 łona zł. ju ry  konkursu  p rzy ­
znało za pracę  oznaczoną num erem  
„ 1 8 \

O głoszenie ostatecznych  w yników  
k o n k u rsu  nastąp i w  najbliższych 
dniach.

W przededniu Kongresu Zjednoczenia Partii Robotniczych płk, 
Szemberg, zastępca dyrektora GUKF, ogłoś'! za pośrednictwem  PAP  
artykuł, w  którym om ówił dorobek św iata pracy na odcinku kultury
fizycznej.
P ierw sze w h is to rii sp o rtu  po lsk ie .

f

W krótce milionoiujj ab on en t  
P olsk iego  Radia

F e l^ d *  R adio  zam eldow ało  w ra-
B&aeh Czynu Przedkongresow ego 
P rezyden tow i B ieru tow i 1 P re m ie ­
row i C yrankiew iczow i, że do dn ia

Z a r z ą d z e n i e  
M i n i s t e r s t w a  S k a r b u

M inisterstwo S k arb u  w ydało  za­
rząd zenie, by przy u iszczan iu  op ła t 
ta  karty rejestracyjne na r. 1949, 
pracownicy U rzędów  Skarbow ych 
Sprawdzali, czy' poszczególni p ła tn i­
cy w ypełA ili obow iązek społeczny 
w obec odbudow y W arszaw y, przez 
ałożenie świadczeń na SFO S za rok  
1943.

W ykupujący k a r ty  re je stracy jn e  
winni okazać odpow iednie za­
św iadczenia m iejscow ej o rganizacji 
zawodowej (zrzeszenia, zw iązku, ce- 
efeu) bądź oryg inalne  dowody w p ła t 
na SFOS.

7 g ru d n ia  za in s ta low ana  120.912
głośników , o siągając  121 p rocen t pla 
nu  rocznego, p rzeciągnięto  5597 km. 
lin ii rr.diofo-nicznych (132 proc. p la ­
nu!, zbudow ano 162 rad iow ęzły  (113 
proc. p lanu) oraz zradiofondzow ano 
416 państw ow ych m ają tk ó w  z iem ­
skich  i 1105 w si (110 proc. planu).

Z a  p rzed term inow e w ykonanie  
p rzy ję tych  zobow iązań i przekroczę 
nde rocznego p lanu  rad io fon izacji 
P re m ie r  C yrank iew icz  w ystosow ał 
do N aczelnego D yrek to ra  Polskiego 
R adia  W. B illiga podziękow anie dla 
p racow ników  R adia.

W krótce za re jestrow any  będzie 
m ilionow y rad ioabonen t. Do 10 gru 
dn ia  stan  rad loabonen tów  p rzek ro ­
czył 950.000 zb liża jąc  się do stanu  
przedw ojennego, k ied y  to  w  Polsce 
było n ieco  w ięcej ponad  m ilion  r a ­
diosłuchaczy.

Dla m elonow ego  rad ioabonen ta  
N aczelna D yrekcja  P olsk iego  R adia 
p rzygotow uje specja lną  nagrodę.

go m asow e im prezy — Biegi N nro- j pr^ z 1 
dowe, M arsze Szlakam i Z w ycięstw ,' 
i przede w szystk im  M łodzieżowa 
S ztafe ta  P rzedkongresow y, w lały  no­
w ą treść  w  naszą k u ltu rę  fizyczną i 
zaktyw izow ały  se tk i tysięcy ludzi 
pracy, i uczącej s ę  młodzieży. W co­
raz  w iększym  stopn iu  sp raw ność fi­
zyczna, zdrow ie, radość 1 w ypoczy­
nek  ja k 'e  da je  w łaściw ie u p raw ian y  
sport, s ta ją  s ą Udziałem człow ieka 
pracy.

P ań stw o  L udow e otoczyło opieką 
k u ltu rę  fizyczną i tw orzy  .w a ru n k i 
jej p lanow ego rozw oju. C oraz w ięcej 
budu jem y  stadionów). sal g im nastycz­
nych, p ływ aln i i boisk, cę raz  w ięcej 
p ro d u k u jem y  sp rzętu  sportow ego, 
bardziej planow o, coraz w ięcej d ru ­
ku jem y podręczników , coraz w ięcej 
i lepiej k ształcim y nau czy ce li, in ­
s tru k to ró w  i organ izatorów . N a­
w iązaliśm y serdeczną w spó łp racę ze 
sportow cam i dem okracji ludow ej i 
najlepszym ' w św ięcie sportow cam i

rozryw ek. N ie w ytvlbrzyliśm y 
w łaściw ej a tm osfery  ideew ośei i w y ­
sokiego poziom u m oralnego.

W w ielk im  dniu  K ongresu  Z jedno­
czenia pracow nicy  k u ltu ry  fizycznej, 
św iadom i zadań  now ego e tapu , mobi 
lizują siły, aby, pod k ierow nictw em  
Zjednoczonej P a rtii R obotniczej re a ­
lizow ać p rzypada jącą  im  część w ie l- 
k-ego i zaszczytnego zadania — w y- 
ch o w a ń a  zdrow ego fizycznie i psy- 
c h ic z ń s , zdolnego do p racy  i w alki 
pokolenia św iadom ych budow niczych 
£ jejalizm u.

Polscy zapaśnicy  tupotali 
spotkanie tu T aborze

PRAGA. Z apaśn icza rep rezen tac ja  
Polsk i w alcząca obecnie w  Czecho­
słow acji jak o  rep rezen tac ja  W arsza­
w y rozegra ła  trzecie  spo tkan ie  z r e ­
p rezen tac ją  rń a s ta  Tabor. Spotkanie  
to w ygra li Polacy w  stosunku  5:3.

W yniki techniczne: W wjadze m u ­
szej R okita (W) położył na  obie łopat 
k i O dehnala , w  koguciej Toboła (W) 
p rzeg ra ł z D oleesim, w  piórkow ej

niki. W dzielnicy K am ienna zasta je ­
my pracow ników  sam orządow ych 
przy kopan iu  row ów  d la  ru r  w odo­
ciągow ych. B ezinteresow ny w ysiłek 
s p o ie c z ^  pozw ala na  p rzeprow adze­
nie w szystk ich  najp iln ie jszych  r o ­
bót ziem nych. Specjaliści zak ładają  
jedyn ie  ru ry . U zyskane na  tej d ro ­
dze oszczędności pieniężne, zużyw a 
się na  rem ont m ieszkań  robotniczych. 
Zwiedzam}' dom, k tó ry  w  n a jb liż ­
szych dniach będzie rem ontow any. 
Czynszow a kam ien ica  i — obecni© 
w łasność m iasta. Ile  izb, ty le  za­
m ieszkałych rodzin. Od la t n ik t © 
budynek  n ie  zadbał. O padające do 
środka  izby sufity  m ów ią o slant© 
stropów . W ygniłe deski w  pod i od z* 
w skazu ją  n a  wilgoć. 30 takich  do­
mów  i  30 pojedyńczych m ieszkań 
zdołam y jeszcze w  tym  roku  w yre­
m ontow ać — in fo rm u je  nas tow . 
G łąb — je s t to zaledw ie cząstka po- 
tj zeb, b rak  nam  przede wszys/kins 
rzem ieślników . Zw róciliśm y s/ę do 
zakładów  przem ysłow ych o pom  t  i 
o trzym ujem y od nich specjalistów , 
je s t to  jed n ak  za mało., aby podołać 
w szystkiem u. T ylko część firm  bu­
dow lanych m ogła się podjąć robó t 
jeszcze w  tym  sezonie. E esżtę trze­
ba będzie odłożyć do przyszłego ro -K auch  (W) położył na łopatk i S t o j ą -  ___________   _ _ ______

now a, w  lekkiej Sw iętosław ski (W) kUj k iedy n iew ątp liw ie  będzie moż 
p rzeg ra ł z Sekalem , w  pó łśredniej na  r0 zpocząć pracę  od wiosny. 
Gołaś (W) w y g ra ł z K ratoszką , W|
średn ie j R adoń (W) położył n a  ło p a t- . . r ~ ,
ki K rad ira , w, półciężkiej B ajo rek  W  C h o r z o w ie  1 Z a b m i  
(W) w ygrał z K udoczką, w  ciężkiej
Szajew ski (W) p rzeg ra ł 
rem .

* K iechne-

P ie r a s z e  rozgrjjiuki Iiokejoiue  
o m istrzosauo ZSRR

MOSKWA. N a o tw arcie  tegorocz­
nego sezonu hokejow ego w  M oskwie 
odbyły się dw a m ecze o m istrzostw o

Z w iązku R adzieckiego. Zaczynam y i ^  r07> na s ta d ;0nie Dyna- 
czerpać z w ieltoej sk arb n icy  o s ią - , mQ Zaw ody ^ p r , pdz!!a defilada k il_
gnieć i dośw iadczeń radzieck iej k u l - ; fcu czynnych hokeiśtów>
tu ry  fizycznej św iadom i tego. że są 
one dorobkiem  budow nictw a i roz­
w oju  pierw szego w  świeci© u stro ju  
socjalistycznego.

P ozytyw ne osiągnięcia nie p rze s ła ­
n ia ją  nam  w łaściw ego obrazu  k u ltu ­
ry  fizycznej, na k tó ry  sk łada się w ie­
le jeszcze pow ażnych b rak ó w  i n :e-

W m eczu S krzyd ła  Sow ietów  (Mo­
skw a) a len ingradzk im  D ynam o zwy

ciężyła zdecydow anie d rużyna m o- 
skiew skich lo tn ików  5:0.

W drugim  m eczu m iędzy D ynam o 
a S p a rtak iem  zw yciężyli zawodnicy' 
D ynam o w  sto sunku  3:2.

W ram ach  m istrzostw  hokejow ych 
ZSRR rozegrany  został rów nież mecz 
w  C zelabińsku

O d p ow ied zi Redakcji
E. Iżycki—W ołom in. W asz lis t k tó ry  

nadesła liśc ie  p a rę  m iesięcy tem u, o- 
dociągnięć. W naszych k lubach  spor- ' desła llśm y  do CKW PPS. Z pism a, 
towiych nie przezw yciężyliśm y jesz- • k tó re  o trzym aliśm y obecnie, n ie  mo 
cze złych trad y c ji uk ry tego  zaw odow i żerny się  zorien tow ać czy chodzi
stw a, k u p :eckiego stosunku  do im -

Centrala Handlowo - Techniczna 
Rzemiosła i Przemyślu Prywatnego 
Metalowego i Elektrotechnicznego

Sp. ł  ORT. o d p .

Warszawa, ul. Emilii Rlatar 20
tel: 8-31 37 i 8-32-62

Adres telegraficzny — „CEMEL*

WSPÓLNA O RG A N IZA C JA

IZB RZEMIEŚLNICZYCH 
i PRZEMYSŁOWO -  HANDLOWYCH

T e a t r  Młodego Widza  
w dn iac h  Kongresu

KRAKOW . Z okazji K ongresu  Z je ­
dnoczenia T ea tr  Mtodego Widza 
RTPD w y staw ił w  dniu  14 bm. sztu­
kę  W. K a ta je w a  — „Syn pu łku" . W 
dniu  15 bm  odbędzie się po po łudniu  
p rzedstaw ien ie  „K rólow ej śn iegu" — 
dla dzieci członków  p a rtii ro b o tn i­
czych, zaś w ieczorem  uroczysta aka- 

j dem ia w  fab ryce  „S uchard", z czę- 
! ścią a rty styczną  w w ykonan iu  ze- 
j społu T eą tru  M łodego W idza.

Nowe magazyny  
„Społem'*  w P i o t r k o w i e

Motoryzacja, Komunikacja, Rolnictwo, Metal, Budownictwo, Elektro­
technika, Artykuły Gospodarcze 

E X P O R T  E X P O R T

LUDWiK ROEHR

W P io trkow ie  odbyła się uroczy­
stość o tw arc ia  now ych m agazynów  
i nou 'ej św ietlicy  dla pracow ników  
P P S  „Społem ". P rzed term inow e w y ­
kończenie m agazynów  i  św ietlicy 
.jest, czynem  przedkongresow ym  p ra ­
cow ników .

Remont  k o l e j k i  
na K a sp r o w y  W ie r c h

uzyskanie em ery tu ry  przez W aszą ku  
zynkę, k tó ra  jes t p r a o o w n i c z k ą  Z a­
rządu M iejskiego czy też o zw rot 
kosztów  pogrzebu. ,0 zasiłek  pogrze­
bowy pow inna  się s ta rać  w  U bezpie­
cza! ni Społecznej.

Kąkol P io tr, K arczew  k/O twocka. 
Zasadniczo nie m acie żadnych pod­
staw  prawnych do starania się o za. 
pomogę. Z w róćcie się  jed n ak  po in ­
fo rm acje do Zw. b. W ięźniów P o li­
tycznych w  W arszaw ie, Kredytowa  
nr. 4.

St. W ierzbicki. — W arszaw a.
Z b ra k u  m iejsca n ie  zam ieścim y.

St. J . Legnica. Z gadzam y się  z Wa 
szym l uw agam i na tem a t zorganizo­
w an ia  odpow iednich  p laców ek, k tó - 
reb y  m ogły kon tro low ać gospodarkę

OICP w  K atow icach  z poleceniem  na 
tychm iastow ej w yp ła ty  zaległego za ­
siłku .

Antoni Jędras—Rawa Mazowiecka.
O becnie k w ity  ko m o rn ian e  nie po d ­
legają  opłacie stem plow ej.

Henryk Legerowski — Kielce. 
Zw róćcie się do In s ty tu tu  G łucho­
n iem ych i O ciem niałych w  W arsza­
w ie. PI. T rzech K rzyży 4/6.

Szymańska Alicja — Nowy Dwór. 
P aństw o  nie może sobie pozwolić na 
is tn ien ie  analfabetów  i d latego  w  
rozporządzeniu  o zw alczaniu  a n a lfa ­
betyzm u m ow a je s t o grzyw nach. 
M ożna by do ludzi, n ie  rozu m ie ją ­
cych, że przez n au k ę  aw an su ją  spo-

W C horząw ie zw iedzam y odbudo­
wę dom ów  na kolonu  M aciejki, -jest 
ona czymś w  rodza ju  w arszaw  'Ue« 
go A nnopola. Szereg m urow anych  
bloków  i b a raków  zam ieszkuje oko­
ło 200 rodzin, k tó re  w rozm aitych  
okresach życia m usiały  się schronić 
v/ tym  zapom nianym  zakątku . Kolo­
n ia  leży w pobliżu fab ryk i „Azotf "  
i o tu lona je s t dym em  tego zakiadu, 
k tó ry  ty lko  czasem  silny w ia tr  zdo­
ła przepędzić.

T u ta j p raca  n ad  odnaw ianiem  
m ieszkań, a przede w szystk im  po­
k ryc ia  dachów  je s t ju ż  na  ukończe­
niu. L udność p racu je  nad  zap row a­
dzeniem  w odociągów  i kanalizacji. 
Św iatło  ju ż  doprow adzono. W czoraj 
na ukończonym  odcinku, otw orzono 
dopływ  w ody. W równe zastajem y i  
łopatą  w ręk u  kobietę przy pracy.

— O drab iam  tu  kaw ałek  za syna — 
m ów i — k tó ry  poszedł do roboty, te 
n ie mój odcinek, bo ja  m ieszkam  w 
biokach, a te n 'r o w  należy do b a ra ­
ków, gdzie będą kopali po południu. 
Ale ja k  zrobię część roboty, to dla 
syna zostanie się m niej.

Te p arę  słów śwdadczy o stosunku 
ludzi zapom nianych do zadań, jaki* 
sobie postaw ili i jak ie  realizu ją .

W Z abrzu znow u barak i. Tym  ra ­
zem drew niane. Za czasów niem iec­
kich w ysiedlano do n ich  Polaków . 
O becnie m ieszka w nich  jeszcze o- 
koło 200 rodzin. R em ont rozpoczęto 
od dachu. W noce deszczowe w ę-łecznie, zastosow ać k a ry  pieniężne

L epiej jed n ak , aby nacisk  szedł ze d rów ka z łóżkiem  po izbie by ła  tu
strony  organizacyj zaw odow ych, po- zjaw isk iem  norm alnym . T rzeba było
litycznych i społecznych. j znaleźć m iejsce gdzie m ożliw ie n a j-

W. — Warszawa. Z b rak u  m iejsca m niej przeciekało. — O dnow iłem  so­
n ie  zam ieścim y. W szyscy lokatorzy-J bie m ieszkanie _  skarży się jeden

   . . .  posiadający  psy, pow inni zw ró c ić . z m ieszkańców , bo u m nie ni*
środkam i żyw nościow ym i P1"2? preej j się do WSM, aby  spółdzielnia zm ie- j c ;ekło, a te raz  w czasie rem ontu  był
śeiu ha całkow ic ie  w olne faotpafcrze-, n iła  sw oje stanow isko. » ! deszcz i całe m oje m alow anie poszła
nie w  żywność św ia ta  p r acF- N ie - ( Edmund Tarnowski Warszawa. na m arn e . Isto tn ie , odnaw ian ie  i od- 
stety  z b rak u  m iejsca n ie  zam ieści- : Nie zam ieścim y.  ̂ , m alow yw anie izb dopiero się rozpo-

| Baranowski Zenon — Kielce. Nie czqIo. P rzed  tym  napraw iono  dachy
T argańśk i K azim ierz  — Słupsk. , skorzystam y.

się
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Dr PRAW, ADWOKAT, 
pracownik W ydziałjj Produkcji C. S. S. „SPOŁEM" 

zmarł dn ia  12 grudnia 1948 r.
W Zmarłym tracim y cenne go fachowca, w artościowego praco­

wnika i  serdecznego, uczynnego Kolegę.
Wspomniani© o N im  pozostanie na długo w  pamięci naszej 

Centrala Spółdzielni Spożywców „SPOŁEM" 
Wydział produkcji 

Rada Zakładowa C. S. S. „Społem* 
K om ite ty  Partyjne TER i PPS  

Klub Pracowników Spółdzielczych

W Z akopanem  przeprow adza 
obecnie genera lny  rem ont kolei 
now ej na K asprow y W ierch. Naj 
pow ażniejszą pracą  je s t w ym iana 

! dw óch lin ciągnących.
I W szystkie robóty  techniczne na  
j kolejce, k tó re  przed  w ojną w ykony- 
I w ały firm y niem ieckie, p rzep row a­

dzają obecnie w yłącznie nasze ze­
społy techniczne.

Na wspólnym , posiedzeniu Kom i­
tetu współzawodnictwa pracy w  

j Zakppanem , pracownicy kolei lino- 
j wei zobowiązali się do przyśpiesze- 
I nia prac rem ontow ych i oddania do 
i  użytku ko le jk i już na św ięta Boże­
go Narodzeni*.

N apiszcie do N aczelnej fżby R ze­
m ieśln icze, w  W arszaw ie z żąd a ­
n iem  w y jaśn ien ia  spraw y.

Stanisław  B a n c e r o w s k i  War­
szawa. P rzyzna jem y  W am  słusz­
ność, gdyż au to r pow inien  nap isać 
„Szkoła In żyn ie rska  im. W aw elber­
ga i B otw anda" zam iast „Szkoła In- 

1 żynierii W aw elberga".

Dariusz — B iłgoraj. Jeszcze nie 
n ad a je  się do druku .

i w ygniłe ściany. N asz rozm ów ca ni© 
m a w ątpliw ości, że m ieszkanie  bę­
dzie m iał odm alow ane. M a ty lko  o-

R yszard Slobodny — Ż yrardów .
• , Wasze pism o przesłaliśm y na  ręce 

i M inistra Zdrow ia.
K onezak W ładysław  — Kalisz, 

i Dodatek vrodzinny dla dzieci studiu­
jących na w yższych uczelniach 
p rzysługuje em ery tom , do czasu u- 
kończenia 24 lat przez dzieci.

Z. J. C z ę s to c h o w a . Za słabe. Nie 
wydrukujemy.

Pius K opański — Śląsk O polski. 
M inisterstwo Skarbu, decyzją z dnia 
23.XI.48. przyznało W am stały zasi­
łek w  kw ocie zł. 2.000 m iesięcznie 
począwszy od dnta 1 stycznia 1948 r- 
Akta Wasz* zostały przesłane do

Basia — Jastarnia. M iejscow e Ko-  ̂ baw ę, czy przy szablonowej robod© 
ło T ow arzystw a Przy jació ł Ż ołnie- ■ chcieli uw zględnić jego wjtpia-
rza  ma zapew ne jak ą ś  bibliotekę, z j ganja estetyczne. Doprowadzona 
k tó re j m ożecie skorzystać. R ó w n ież , r ów nież św iatło  i wodę. Zmieniły  
i w ypożyczalnie książek dostarczą zatem  zasadniczo warunki byto- 
W am  po trzebnej lek tu ry . j w an ja> a razem  z nim i wyrosła po-

Jeden z w ielu pacjentów Szpitala j trzeba  estetyk i.
zakaźnego w  B ielsku P odlaskim . J e ­
żeli rzeczyw iście obsługa szp ita lna 

j nie je s t na poziomie, pacjenci po­
w inni zaw iadom ić o tym  M in iste r­
stw o Zdrow ia.

M ieczysław Cielecki — Brwinów. \ 
N iestety , n ie  m am y m iejsca, aby j 
w ydrukow ać nadesłany  m ateria ł, i 
Zw róćcie się do W aszego Z w. Z aw o­
dowego, aby zain terw en iow ał w za­
rządzie Spółdzielni E lek try fik acy j­
nej w  B rw inow ie.

Sasin M ieczysław — Legionowo  
In te rw en iu jc ie  w  M inisterstwi©  Ko­
m unikacji.

Luoejkn. Jak o  em erytow i, p rzy ­
sługu ją  W am k a rtk i żywnościowo.

T. R.

f  r « 4  i H
K JE D N . T A K I  ŁDtfW
PRZFMYRł*. /^ARM.
Pa.ństw. TTj n i ^~Fhniwm 

i  «ff»driba v  W v m w i  *
Hdfr*' w &ptek»rb i ftrnppr
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H l a s x y m  z d a n i e m

„Umysłome” irspółzairodnictiro
Kongres według nas słuszne,Okres poprzedzający Kongres według nas słuszne. W redakcji

Zjednoczenia, upłynął na terenie „Robotnika" prowadziliśmy »j  
Warszawy pod znakiem wytężonej przez szereg miesięcy wspołzawo 
Z  acy i olbrzymich osiągnięć na dnwtwo indywidualna w  poszczę 
ZoTu odbudowy i produkcji. Wszy- gólnych działach z bardzo dobry- 

wskazuje na to, że okres ten mi wynikami. Opracowanie syste- 
wshuz J ’ mu punktacji ♦ premiowania nie

i *  ** z z z j s
trudności. A przypuszczamy, żeKtórym nasiąyi vn,,  " ,

i zastoju. Wytężona praca przy od­
budowie naszej stolicy nie osłabnie 
orni na chwilę, dotychczasowe tem ­
po trwać będzie nadał. Niezłomne 
postanowienie odbudowania War­
szawy w  czasie jak najkrótszym, 
uczynienia jej piękniejszą i wspa­
nialszą niż była kiedykolwiek, zo­
stanie zrealizowane. Gwarancją te-

znacznie trudniej jest ustalić pew­
ne normy w pracy dziennikarskiej, 
która z reguły nie daje się ująć w  
żadne sztywne ramy.

Sądzimy, że współzawodnictwo 
pracy wśród pracowników umysło­
wych powinno wyjść ze stadium

ame zreaiizowuinv. w -    nieśmiałych prób. Jest to specjal-
go, jest rozwijający się wspaniale ^  ważne w  naszej stolicy, która 
w  stolicy ruch współzawodnictwa przecież centrum biur i wrzę-
pracy. dów. Wprowadzenie współzawo-

Ruch współzawodnictwa pracy dnictwa poW awlłoby na pewno nie 
podjęły w Warszawie Vrowie jedno w aparacie administracyj-
stkie fabryki i zakłady wytwórcze, nym> przyczyniłoby się do skutecz 
podjęli wszyscy robotnicy bu o- . walki g biurokracją, 
wlani, którzy wznoszą zręby nowe­
go miasta. . Ruch współzawodnictwa pracy

Niestety, jak  dotychczas, ruch pracowników umysłowych
współzawodnictwa pracy obejmuje powinien oi)jqć wszystkie war- 
przede wszystkim  pracowników /»- sg;awsfei« urzędy, biura instytucje, 
zycznych, natomiast prawie wcale administrację miejską itd. Wszel- 

biorą w nim udziału pracowni- k{g próhy m  tym  poiu% jak  np. 
-• wprowadzone ostatnio współzawo-

się zwykle dwictioo wśród pracowników ZUS i 
kryte- współzawodnictwo organizowane 

-  ■ '  pracowników Służ-

« . . .   —

Siuietlice fabryczne tu Warszamie
muszą zapełnić się robotnikami

T e a t r j j  i  F i l m  P o l s k i  
p o w i n n y  p o m ó c  Z i u .  Z a w o d o w y m

Sprawa uaktywnienia pracy świetlic fabrycznych w W arsza­
wie, nie od dziś jest przedmiotem troski Zw. Zawodowych i partii 
politycznych. Byłoby błędem sądzić, że wzmożony wysiłek pro­
dukcyjny przed Kongresem Zjednoczenia usunął sprawę świetlic 
na  plan drugi. Przeciwnie dostarczył on wiele doświadczeń 
w tej dziedzinie, które mogą j powinny być wykorzystana jesz- 
cza w bieżącym okresie zimowym.
Biorąc za podstawę wypowiedzi

nie
cy umysłowi.

Ten fa k t uzasadnia
trudnością ustalenia M_ ^ z e z  Związek Pracowników Służ
Z T s l o Z T nŚ ta n Z isk o  to nie jest by Zdrowia w itam y z uznaniem.

Robotnicy wyróżnieni za montaż 
elkiej maszyny rotacyjnej „ P r a s y

 - • cii__9*n/«<lrr1rl A douczcić D zień  W alczuk, S tan isław  Z aw adzki, A dam
« -n— iToir!m'AP7 W iśn iew -

w
Zarząd CSWK. s , vt,fi1er*w;Cz, Kazimierz

Z jednoczen ia  r a r i i i
postanow i! obdarzyć K Karczewski, Marian ElęUre

r .e j  P r a s y ,  największej w  P o l s c e  

maszyny rotacyjnej 
zwanej „gigantem" Kominem- — - 
nych wydawnictw w zakresie li 
ratury marksistowskiej i be.etrysty-

  p o p u l a r n i e

k. wspóiczesn^arMnych: winccnty
N azw iska

Szynfilerow icz, 
ski, Franciszek K aczyński, W acław  
K arczew ski, M arian M ędrek, Ro- 

~  ' W oj­
ciech G rzegrzulka, W acław  G rze- 
grzułka, A ntoni K orzeń, Jan L ip iń ­
ski, Jan D udek, S tan isław  S tan i­
szew sk i, C zesław  B ilińsk i.

B ib lio tek i w ręczone zostaną przo­
dow nikom  przez Zarząd CSW K w  
drukarni dziś 15 grudnia br.

z a
delegatów robotniczych na konfe 
rencjach oświatowych, organizowa­
nych przez Związki Zawodowe, mo­
żna określić trzy zasadnicze bolącz­
ki życia kulturalnego w zakładach 
produkcyjnych.

Po pierwisze: brak lokali na 
świetlice fabryczne.

Po drugie: zbyt duża dyspropor­
cja w funduszach na cele kultu­
ralno - oświatowe między pcszcze 
gólnymi związkami zawodowymi.

Po trzecie: brak należycie przy­
gotowanej kadry instruktorskiej, I 
która poprowadziłaby należycie i 
pracę w świetlicy.

Nie tylko lokal
Co do punktu pierwszego należy 

stwierdzić, że wśród wielu etato­
wych działaczy kulturalno-oświato­
wych rozpowszechnił się mylny po­
gląd, iż życie świetlicowe w fabryce

sowych niemal świetlic i rwiązk 
które borykają się z dużymi trud­
nościami pieniężnymi. Konieczne 
jest, według nas, zorganizowanie 

j ścisłej współpracy między takimi 
związkami, współpracy, która wy­
równywałaby w drodze bezintere­
sownej pomocy dysproporcje mate­
rialne. Chodzi przecież w rezultacie 
o robotnika i obojętne Jest tc, w ja ­
kim zawodzie on pracuje.

Nie tylko p r /ed  Kongresem

Jeżeli chodzi o punkt trzeci — to 
Rada Związków Zawodowych w, 
Warszawie organizuje już odpowed

zależy przede wszystkim od odpo­
wiedniego lokalu. Rada Związków 
Zawodowych powinna energiczn’e 
zwalczać ten pogląd, gdyż często 
unieruchamia on pracę tam, gdzio  ..................
mogłaby się ona rozpocząć pomimo I nde kursy szkoleniowe dla instruk- 
braku odpowiedniego lokalu. Swle- i torów i kierownikówi świetlic fa- 
tl;ca — to przede wszystkim ludzie,' brycznych.

Niemniej Jednak uważamy, iż 
akcja przedkongresowa, zainicjo­
wana przez teatry warszawskie 
pod hasłem: „Idziemy do fa­
bryk" — nie powinna zakończyć 
się po Kongresie. Zawodowe ze­
społy artystyczne * każdej dzie­
dziny sztuki, powinny nawiązać 
stałą, systematyczną, ujętą w  ra­
my organizacyjne, a nie prowa­
dzoną w formie akcji dorywczych 
współpracę z poszczególnymi za­
kładami produkcyjnymi.

Nie musiałoby się to odbywać 
często. Wysta. czyłby występ w 
fabryce raz czy dwa w miesiącu

którzy chcą i potrafią ją zorganizo-1 
wać, a potem dopiero odpowiedni
lokal.

Trzeba dziś jeszcze wyjść z zało-| 
żenią, że świetlicą może i powinna 
być stołówka fabryczna, lub obszer­
ne pomieszczenie, przeznaczone na 
:-nny cel, a niewykorzystywane w 
godzinach popołudniowych i  wie­
czornych.

Eomoc biedniejszym
Punkt drugi. Istnieją dziś na tere­

nie Warszawy związki, które mogą 
sobie pozwolić na urządzenie luksu-

C h o d z i  t y l k o  o t o .  ż e ­
b y  t a k i e  p o s t ę p o w a n i e  
s t a ł o  s i ę  p o w s z e c h n i e  
p r z y j ę t y m  i p o w s z e c h ­
n i e  o b o w i ą z u j ą c y m  
z w y c z a j e m .

O takiej akcji powinien takie 
pomyśleć Film Polski, chociażby do 

czasu wybudowania nowych kin 
w Warszawie, (pa)

T K A T ii P O L S I iI  (K a r a s ia  S ) : 
śr o d a , g .  19 P o k a z  z e sp o łó w  Ś w ie t lic o ­

w y c h  ZZ 1 S a m o p o m o c y  C h ło p sk ie j.

T  L A T  I i  "ROZMAITOŚCI (M a rsza łk o w sk a
8 ) :  g o d z . 11 1 l i  , .Z em sta ” .

T E A T R  „P L A C Ó W K A  - ( u l .  K r ó le w a k s
1 3 ):  n i« c a y n n y .

T E A T R  M A Ł Y  (M a r sz a łk o w sk a  i l ) *
S od z. 19 „ S z c z ę śc ie  F r a n ia " .

Szybkie postępy przy budouiie 
gmachóuj na Osi Saskie i

Trzeba się njm zainteresować
D o l e g l i w a  t h o r o b a  z a u i o d o i r a  

u i ś r ó d  p r a r o u m i k ó i D  p r z e t w ó r n i  u t a r z y o i

2 2  ( i p c a  1 9 4 9  r .  T e a t r  N a r o d o w y  
b ę d z i e  o d d a n y  d o  n ż p t k u

Roboty przy budowie Osi Saskiej posuwają się w szybkim tem­
pie naprzód. Niektóre przce zostały zakończone szybciej, niż projek­
towano w związku z Kongresem Zjednoczenia Partii Robotniczych. 
Myśli się poważnie o oddaniu publiczności warszawskiej w dniu 
22 lipca 1949 r. nowej sceny Teatru Narodowego.

Za ukrywanie dochodów 
do obozu pracy

Komplet orzekający Komisji Spe-

Kfonirui** »'1 —■ " , , .
Z a w o d o w y c h  w y k r y ła  w  P ™
owoców, na; ul. P c r k u n a  112 (na
G ro c h ó w ie ) ,  c h o ro b ę  z a w o d o w ą  p r a -  
„n w .n ik ó w  p rz e m y s łu  k o n se rw o w e g o .c e w n ik ó w  p rz e m y s łu
U  k i lk u n a s tu  p o ś ró d  54 z a t iu ^ n ‘
n y c h  ta m  k o b ie t  z a u w a ż o n o  o b rz ę k
f  ro p  e n  e  c ia ła  u  n a s a d y  p a z n o k c i. 1 TOP e n -e  c   a ie  fcar-

p r a c y  w

>U    -
N e  je s t  to  c h o ro b a  g ro ź n a  
dzo  u c ią ż l iw a  p rz y  p r a c y  w  w y s o -  
k “ j te m p e r a tu r z e  i z a n u r z e n iu  r ą k  

' p ły n a c h . ( U tru d n ia  to także z a -  
p y ■ ...o,-,mków higienicznych

P r z e d  k i lk u  m ie s ią c a m i c h o r o ­
b ę  t ę  w y k r y ła  w  p r z e tw ó r n i  w a r z y w  
i o w o c ó w  p rz y  u l. P e r k u n a  in s p e k ­
c ja  p r a c y .  S p e c ja ln a  k o m is ja  l e k a r ­
sk a  z b a d a ła  o b ja w y  c h o ro b y , s tw ie r
dzając, że 
skórnego.

c ja ln e j  r o z p a t r z y ł  n a  w c z o ra js z y m  
p o s ie d z e n iu  c ie k a w ą  s p r a w ę  w a r ­
s z a w s k ie g o  a d w o k a ta  £ y iy u i ta  z a m .
przy ul. 3. Maja 5. 62. , „«.w«viu jyizuu przewidywanym

Zywult przyjął od T. Massalskiego . terminem, drugi został wykończonv 
jednego ze współwłaścicieli firmy I w" terminie/- W~ gmachu przy ul.

Robotnicy, zatrudnieni przy budo­
wie Osi Saskiej, pragnąc uczcić 
Zjednocz mie Partii Robotniczych, 
pestanow/di wykonać szybciej prace 
przy budowie gmachów przy uL 
Granicznej i przy ul. Królewskiej, 

Mimo dość licznych przeszkód, 
niezależnych od kierownictwa budo­
wy, pierwszy budynek został pokry­
ty dachem przed przewidywanym

 --------  , . , , JVUIICgW
jest to rodzaj grzybka, ; Wapn0.* za prowadzenia spraw y, 

tejże firmy przed Komisją dla upań' 
stwowienia przedsiębiorstwa zalicz j 
kę na honorarium w wysokości 130 
tys. zł. Adwokat nie uważał za sto-

W  f i j  • ,

C ? ; ^ ne s l e  p r o d u k c ^ n y m ) .  C h o r o b a .
j e s t  z a r a ź l iw a .w  p r o c  

jak stwierdzono

Do tej pory jednak nie rozpoczęto 
niestety ani leczenia choroby, ani 
nie przedsięwzięto nawet żadnych 
środków, które zapobiegłyby jej roz­
przestrzenianiu. Sprawa ta wymaga 
szybkiej interwencji Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, (pa)

Granicznej prowadzi się obecnie ro­
boty wykończeniowe,

Pod dachem jest Już gmach 
sądów na pl. Zwycięstwa.

Roboty zabezpieczające prowadzone 
są na terenie b. hotelu Europejskie­
go.

Dużym osiągnięciem robotników 
jest zakończenie ostatnich robót 
konstrukcyjnych w Teatrze Narodo­
wym. Zakłada się obecnie instalacje 
i centralne ogrzewanie. Gotowa jest 
także aparatura elektryczna sceny. 
Jak zapewnia kierownictwo budowy 
teatr będzie oddany do użytku 22 
lipca 1949 r.

Zakończono roboty ogrodnicze w 
środkowej części Ogrodu Saskiego 
Obecnie przystępuje się do robót w 
południowej części ogrodu. Są to 
wszystko prace nadprogramowe

W ciągu zimy będzie się prowadzić 
roboty wykończeniowe w budyn­
kach przy ul. Granicznej i Królew­
skiej craz w Teatrze Narodowym.

Wielu robotników W. P. B odrze 
udział we współzawodnictwie pra- 

I cy. Wśród n :ch wyróżnia

T K A T B  „C O M O K D IA ”  
C h w ilo w e  n ie c z y n n y .

(ul. Szwedzka Z).t.

T E A T R  P O W S Z E C H N I (u i. Z a m o jsk i* .
e o ) t  s o d y .  19 „A rch ip elag - L e n o ir " .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w sk a  l j ) r  
g o d z . 19 „ K o b ie ta  w e  m g le ” .

T |';A T ®  N O W Y  ru i. P u ła w s k a  S 3 ):
£■ 19 „D ean  o tw a r ty ” .

T E A T R  S Y R E N A ”  (L ite w s k a  n r  3 ):
0 god:- 1915 ..NOWRE K O R Z A D K I . K a s a  cz y n n a  od  g o d z . 19 

p rzez  c a ły  d z ie ń . W  so b o t*  i n ie d z ie le  d w a  
p r z e d s t a w i e n ia  o  g o d z , I£  ; 19.15.

N A SZ  T E A T R  (w  s a l i  t e a tr u  M a łe g o ):  
. .R o m a n ty c z n o śd ” co d z . p . 15, 15 v  u ,* ,  
d z ie l*  i  ś w ię t a  g o u z . 11.99.

T E A T R  „ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I-
(Z y g m u n to w s k a  8 ) :  r e w ia  p t . „ N a jp ie k -  
n ie js z e  P o lk i” . p 0 cz. 1 7 , l i  i 19 .15. w  a .« .  
d z ie le  15. 17,15 i 19,15.

I v .T A T ?! l a l e k  „ n i e r i b s k i e  m i o d a
LY  (M a r sz a łk o w sk a  6 5 ):  w p ró b a ch
■K opciuszek  i „ B a jk a  o  ry b a k u  1 ryb ce"  

A. Puszkina w t łu m . J .  Tuwima.
T E A T R  G U L IW E R  (K r ó le w s k a  1 8 ):  w  

p ró b a ch  „ K o r sa r z e ” .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (sa la

Y M C A ): g o d z . 19 „ B u d o w a li m o s t” .

M U Z E U M  N A R O D O W E

w  d n iu  15 gT u d n ia  M u seu m  
d z ie  o tw a r te  ty ik o  d la  c* łon k d w  K on& re«u  
Z jed n o cze n ia  K Jaay R o b o tn ic z e j .-

O d d n ia  16 bm . cay n n e  będę  n a a tep u je c a  
W y s ta w y : W y sta w a  J u ’,'„suszow a p r “
X a w crrg #  D un ikow sk iego . S ta j*  zb io ry  
G a le ria  M ala ia tw a  P o ls k ie g o  S a tu k a  
Zaofcnicwi, S z tu k a  G otycka.

p r a _ i '  ,  : ---------- ** '■** *v jrzu zu :a  S ię  tOW.

sowne wpłacić od tej sumy ani p o - j ****a T *  budynku 1 osi^«a Prżeciętni^Upona 
- — 1 „i , ____  ! b ę d z i e  s i ę  przeprowadzać na wiosnę 9

S P O Ł E C Z N E  

P R Z E G S I Ę 8 I D R S T A 0  

e i S D O W L A M E

W A R S Z A W A ,  S T A L I N A  2 7

prowadzi
mszijstVie roboty burfouilane, 
Inżynierskie i  .nstalacyjne

rOSIADA

u i 4 a  s u  e  z a

oddzialóiu mojeiródzkich 
o d d z i a ł y  b r a n ż o m e

p r o d u k c y j n e

16

3

Centrala K.ndlowa Przemysłu Chemlczaege
B I U R O  S P R Z E D A Z ł  
FARR i LAKIERÓW

Gliwice, Kościuszki -3 
eca z dosfaw zagranicznych ŵ dowolnych ilościaci

GRUNTY — NITRO  
LAKIERY — NITRO  
EMALIE — NITRO  
ROZPUSZCZALNIKI — N liR O  
e m a l i e  s y n t e t y c z n e  
f a r b y  a n t y k o r o z y j n e

datku dochodowego, ani obrotowe­
go i po prostu ukrył ją przez niewpi- j 
sanie do ksiąg. Machinacje te ujrzą- ' 
ły jednak światło dzienne, a komp­
let orzekający Komisji Specjalnej, 
skierował Żywulta do obozu pracy.

Podziękowanie 
dla Komitetu Blokowego 113
Wdzięczne matki i dzieci z Sa­

skie i Kępy składają serdeczne po­
dziękowanie Komitetowi Blokowe­
mu Nr. 113 na Saskiej Kępie, który 
rozdał w dniu 12 grudnia br. pacz- 

 ̂ ki świąteczne dla najbardziej po­
trzebujących dzieci.

U jezysteść wręczenia n?gród 
przodującemu zespołowi PPB
14 bm, odbyła się W| sali Kultary 

Robotniczej na Źoliobrzu uroczystość 
wręczenia nagród wyróżnionym ze­
społom we współzawodnictwie pra­
cy w Państwowym Przedsiębior­
stwie Budowlanym nr 4.

Urząd pocztowy w gmachu 
Min. Przemyślu i Handlu

j W dniu 15 bm. zostanie urucho- 
I miony w gmachu Min. Przemysłu i
Hand.u przy zbiegu placu 3 Krzyży 
i ul. Żurawiej nowy Urząd poczto- 
wo-telekomunikacyjny Warszawa 15. 
Urząd będzie czynny w dziale na­
dawczym w pełnym zakresie ż wy­
jątkiem przyjmowania paczek.

Godziny urzędowania od 8—-21 
we wszystkich działach służby, od 
8 20 w dziale pieniężnym.

normy, (ad) proc.

B r a l i  ł a p ó w k i  z a  i n s t a l a c j e  t e l e f o n o m  
1 o w ę d r o w a l i  d o  o b o z u  p r a c o

Instalacja aparatu telefonicznego znał rU  ___
w Warszawie nastręcza wciąż je-i rachunku ‘pon,-ądz.sn!a (‘kcyjneęo 
szcze szereg obiektywnych trudności dał nie n i X ™ ' , Zf  5°'°00 ** Wy'  
technicznych. Trudności te, stopnio- kierownik lccK wPłacił
wo usuwane przez m ejscową dv- ' go o , ™  ’ r  instalacyjnc.
rekcję Poczt i Telegr.. wykorzystv- i * Sentowi-
wal we właściwy sobie sposób b .1 nia aM ratl. ® P7 y P eP2eni®
kierownik wydziału instalacji Okręgu 1 eh ^  W d'Vrek'
Warszawskiego. Karol Sent i bry- myShj Motoryzacyjnego
gadier grupy robotnikowi sieci ka­
blowej Urzędu Telekomunikacyjne­
go, Aleksander Osipowski. 

Przypadek sprawił, iż przestępcza

Komplet orzekający Komisji Spe­
cjalnej, mając na uwadze szkodliwą 
działalność Senta, skierował g/o do 
obozu pracy na okres 2 lat, zaś Osi- 

działalność Senta i Oslpcwi-kTero 2?W?keg0’ który Przywłąszcżał z 
została ujawnbna. Podczas bowiem Zysku materiał
kontroli ksiąg wydziału gospodar-! 9 m;eSięcy-

instalacyjny,

e d a ż wfe wszystkich Oddziaii' 
Centrali Handlowej Przemyślu

-h i Pododdziałach 
Chemicznego

Bar Centrali Rybnej
Centrala Rybna k o ń c z y  w  te j  

C h w ili pracę przy budowie lo k a lu  
(Nowy Świat 7), yv k tó r y m  18 bm 
z o s ta n ą  o tw a r t e :  sklep i b a r  ry b n y . 

Centrala Rybna w p r o w a d z  ła po­
żyteczną in o w a c ję . W barze r y b n y m  
wódka będzie sprzedawana na kie­
liszki (małe!), lecz w ilości dwóch 
kieliszków na zamówioną porcjQ ry ­
by.

czego w Dyrekcji Przemysłu Moto­
ryzacyjnego w Warszawie, kontro­
lerzy wykryli rachunek kupna 2 
akumulatorów, opiewający na sumę 
50.000.—  zł Ponieważ w Dyrekcji 
nie w edzląno zupełnie o akumula­
torach, powitało słuszne. podejrze­
nie, iż rachunek jest fikcyjny. W 
rzeczywistości kierownik wydziału 
gospodarczego Dyrekcji Przemysłu 
Motoryzacyjnego, Jan Saszyn, przy-

C  g  a s m  1
w ATŁd N T IC ”  lC h c i;«:i'»  3 3 ):  „C za p a ­je w  . P o c z . s e a n só w :  13, 15, 17 21
D la  Z w . Z aw . 19.

ci;.HA ,k(o t:4 L N " S L r ' ,w  k m l*  S y r e n a ) ;Godz.. 13. P r o g r a m  n r  53.
a l m j s u t -  t »  « n l e  S ty  le w y )  i

ty .k o  jed en  s e a n j  o  g o d i .  1L N o w y  p ro ­
gram  a k tu a ln o śc i n r 54. P

„ P A L L A D IU M ”  (Z lo t .  7 '9 ):  „ S lo ń e .

g o d z .1 9  ’ P0Cit' 13, 15, 17, 2L  Zw> Z aw - 

„ P O L O N IA ”  (M a rsza lk . 56) ..P ir ś f t  ta j-  
m  s e a n só w :  g .  12.30. 14.30,

21.30, d la  Z w . Z aw . g ,  17.
„ S T Y L O W Y ”  (M a rsza łk o w sk a  112) , .B i-

Zw& /. s z y ” *9 '" *̂ocz* : 13, 15, 17 i 21.

„ S Y R E N A ”  (I n ż y n ie r s k a  2 ) :  „ W ie lk i
P r z e ło m  . P o c a ą tek  s e a n s .:  15. 17, 21 

T r r s e .  o  n ie d z ie lę  i ś w ię ta  o 13. 
„T Ę C Z A  - (S u z in a  4 ) :  „ M y 7. K r o n sz ta d -  

tu  . P o c z . s e a n s . : 15, 17, 21. D la  Z w .  Zaw  
o g.  19. W  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o 13.

(
C Z W A R T E K , 19 G R U D N IA  

W a r sz a w a  I
S Y G N A Ł  C Z A SU : 5,10, 12.0(1. W IA D O ­

M O ŚC I: 5,15, 6,10, 7,00 ,12,04, 16,00. 19,00 
23,30.

5,30 K o n ce r t. 9 .00 G im n a sty k a . 8,30 M u -
LŻO. P r z e g le d  pran y . 7.25 M u zyk a . 

9.00 „ D a ie je  je d n e g o  s tr a jk u ” W s a iic w .  
s k ie j  (IV ). 9,20 P ie ś n i  p o p u la rn e  i m a so -  
w e 9,50 P r zerw a . 11,40 D la  p r z e d sz k o li . 
16,35 In fo r m , lo k a ln - . 15.30 G a w ę d a  i  
dzteurm . 15.50 P ie ś n i  r a d j ie c k ie . 17.20 
M iod zj-n arod ow e p ie ś n i r e w o lu c y jn e . 18 20 
R e c ita l s k r z y p c o w y  U m iń sk le i.  18.45 r . .  
. le to n . 20,8!) K o n o er t . 23,30 M u zy k a .

W a rsza w a  I I  ,

&zMTy'SI* Wa ^  tr a n s m itu je  p ro g r a m  W ar-

O B O

Przedsprzedaż biletów 
P.K.P.na

Dziś dzień mięsny
Ministers; ,vo P 
dBło zezwo' r. 1 

w Warszawie w 
1948 r.

l y s ł u  i 
na o b r  6  

dniu 15

..ndlu
■nięsny

g r u d n ie

Ze w z g lę d u  n a  Bp-.KfalewAiny
wzmciar.y ruch podróżnych w 
okrosls Świąt Biżego Narwlze- 
nla ivę-nv’,:lzno na stacjach 
Warszawa GL, Wschodnia i Wi­
leńska ifzedsprzedaś biletów 
kolejowych na Jodsn dzień 
wcześniej przed terminem wy­
jazdu. Bilety można nabywać 
tylko n i odległość powyżej ICO 
km.

SĄD OKRĘGOWY YV WARSZAWIE 
Wydział X Cywilay

ogłasza, żę na podstawie art. 157 
§ 1 K. P. C. adw Hanna Paszkowicz- 
Pieńkowska, zam. w Warszawie, ul. 
Sn;adeck:ch 11, został ustanowiony 
kuratorem do zastępowania niezna­
nego z miejsca pobytu Antoniego 
Tichonowicza, ost. zam. w Warsza­
wie, w sprawie z powództwa Ame- 
lii-Marii Tichonowicz przeciwko An 
toniemu Tichcnowjczowi o rozwód. 

Nr X. C. 1309/48.
Sąd wzywa nieznanego z miejsca 

pobytu, aby sję zgłosił do uczestni­
czenia w pomienionym procesie.

W yd aw ca; RADĄ NACZELNA 
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Sfr. ft R O B O T N I K K r M

O niezaspokojonych pragnieniach, 
drogich a ładnych i tanich a złych zabawkach

B ył w ieczór. Wczesny, zim owy  
w ieczór. Sklepow e w ystaw y  rozjaś­
n iały  ciem ności. Barwne, bogate, 
przyciągające, kuszące przechod­
niów. N ajbogatsze, najbardziej 
barw ne były w ystaw y sklepów  z 
zabaw kam i I najw ięcej przed nim i 
t*ób. Zbliżają się  przecież św ięta, 
św ięta najbardziej zw iązane z 
dziećmi, bodajże najw iększe św ię­
ta dziecięce. W każdym  domu choin  
ka i pod każdą choinką zabaw ka— 
Inaczej chyba trudno wyobrazić so ­
bie te  św ięta...

Przed „Rajem Dziecięcym" przy { 
ul. M arszałkowskiej stosunkow o pu ' 
■to. Pusto, jeśM nie liczyć dwóch  
m aleńkich figurek z noskam i p r z y - : 
lepionym i do szyby. T ylko dzieci 
potrafią tak oglądać Interesujące 
ich przedmioty. Z noskiem  dokład­
ni* przyklejonym  do Zakurzonej 
■zyby w ystaw ow ej...

— Ty, patrz na tę  kolej... P raw ­
dziwa, tylko m alutka. Sam a jeździ, 
w iesz ? |

— A la lka? Tam ta, patrz, ta  w 
czerw onej sukience, z  w łosam i... j

—  C hciałabyś mieć, no n ie?
—  I co  z tego  chcenia? —  za ­

chrypiał głosik  starczą nutą...
Spojrzałam  na ceny. N a  m aleń­

kiej karteczce ledw ie w idać cyfry. 
Tak, kolej kosxtuje ponad 3 ty s ią ­
ca, la lka „taniej", bo tylko 2.500 zł.

*
C zytałam  kiedyś opow iadanie 

P rusa o Bism arcku. W tow arzyst­
w ie sekretarza B ism arck w ybiera  
się  na  opacor. (Przed kram em  z za-

łremw H u t t o w s h a
baw kam i sto i m ały  chłopiec i  ocza­
mi, pełnym i zachw ytu w patruje się  
w  kolorow ego pajaca. N a  m ałej
buzd gorące pożądanie... Bism arok

bawkę... D ałem  m u niezaspokojone 
pragnienie!

Tak rozumiał stary szwab w y­
chow anie now ego pokolenia. N ie-

i ran spor ty  choinek n a desz ły  do  W arsza w y

w yjm uje portm onetkę... i chow a ją 
z  powrotem . W raca do domu. S e­
kretarz pyta, czem u nie kupił chłop  
cu pajaca. M iał przecież ten za ­
m iar. S tary  B ism arck odpowiada: 

— Dałem mu coś w ięcej, niż za-

IA8ELA M Y S .iA M lćn  * 4  L U t e R l u *
7-m y dzień cisjqn en.o 4 -e klasy

Wygrana 500.000 zł
19887 w Katowicach.

padła r.a Nr

Wygrane po 300.000 i ł  padły na 
Nr Nr 45745 w Myszkowie; 76196 » 
Katowicach 80236 w Warszawie

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 53637 36529 60732 80198 82843 
*7392 88210 89591 91052.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr

39293 528 40160 42003 454 773 43529 
44413 485 869 45196 46228 436 800 
977 47010 141 475 49217 573 50139 
141 390 51904 53075 142 614 933 54635 
763 56115 221 258 821 58032 59036 
586 997 60127 61693 62239 822 64115 
487 587 65242 290 553 67083 102 667 
751 771 943 68232 69539 70576 831
999 71001 029 73428 7^4 74247 358 460 
926 980 75215 227 270 301 386 576

Nr 3790 5070 8613 9300 11392 25625 I 702 865 76437 709 774<X> 534 541 605
■ i m m  . . . ____ ' 7  O 0061 n e t  n r  n nn  < m n n m n  na n.^n71288 83685 85532.

Wygrane po 20 000 zł padły na Nr 
Nr 1208 1483 6103 7633 8901 13555 
14490 15779 18294 31186 33544 40900
47184 48859 54674 58376 52374 62333
63515 68274 68843 76596 76684 85676
87896 88842 94778 98164.

Wygrane po 10.000 zi padły na Nr 
Nr 1280 2Ó00 2600 2718 3533 4123
5290 7730 8375 9012 9672 10694 10769 
12703 12974 13412 14050 1476] 17112
17415 17611 21612 24768 23475 26299
27010 27483 27397 30188 30580 31400
31994 34247 34365 34645 34933 35241
35765 36261 39515 40024 40104 40257
41385 42418 43158 44025 44428 44908
45740 46296 47919 43622 49162 50790
53273 53491 53729 53776 54001 53528
37015 57944 58073 58294 58799 58945
60723 60839 61605 62288 62912 63146
63889 64237 64465 650-41 66396 68841
74812 75739 77380 78162 78353 78303
73495 79958 80122 80258 81376 81783
83382 83498 83586 86530 87488 88152
88952 93630 93924 94327 95443 95980
96288 96734 96900 97291 97317 98314
98980 99316

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 816 1698 995 2906 4123 251 5877 
6240 288 322 401 702 743 7330 924
8939 992 9176 255 863 10552 12333
546 12163 613 14442 15392 874 6044
124 343 771 896 17377 705 18200 19360 
413 20648 704 870 21153 287 490 705 
22156 730 23532 24180 401 876 25203 
26116 459 672 27425 555 952 78559
602 29245 31153 32338 34216 807 844 
36073 074 201 339 890 36178 586 741

78289 361 475 79917 80433 950 81222 
246 251 380 630 82774 785 83614 677 
819 84870 85997 86154 488 678 910
87377 89051 178 286 90463 713 9131: 
799 92375 827 916 93007 368 9495
95228 285 699 707 97065 98311 9900 
092

Dalszy ciąg wygranvrh pc I 
* I-go dnia ci tiienta

50(1

• 77121 54 85 349 40
510 69 609 13 50 67 98 814 4y 51 B 
90 92 937 73025 50 5 106 14 26 20 3 
98 34S 88 534 52 606 15 50 6 93 70.
29 809 32 70 914 72 79015 92 114 3
9 94 212 20 46 97 309 87 591 652 71- 
42 4 5 61 85 9 822 35 82 98 940 4
9 62 80033 67 119 23 44 235 39 74 30:
16 24 9 365 404 36 38 556 680 88 41
69 n5 822 67 76 935 91 81082 176 30
53 405 11 82 512 68 97 601 773 80 *■ 
807 16 31 85 94 919 24 82037 08 6. 
81 2 124 74 210 51 81 300 49 80 401 
37 63 7 562 604 701 61 803 32 b
83054 57 64 79 132 286 306 25 41 4
50 67 400 12 55 68 78 83 99 575 64,
07 711 42 801 77 95 84021 016 54 6<
78 120 38 91 2 351 56 425 32 52 97
564 697 722 57 68 853 7 94 924 40 6 
85020 165 252 70 83 343 78 86 424 54. 
62 639 77 21 8 9 30 818 24 43 6 5:
924 52 94 8 86004 78 83 108 141 24(
316 80 405 25 85 7 99 549 64 6 62/ 
76 3 80S 11 963 96 87023 45 54 92 10v 
45 80 274 305 521 61 678 79 704 li 
41 65 74 816 25 32 99 929 85 88002 b
105 26 64 254 87 395 436 566 604 2i 
33 728 55 £57 950 67 97 89030 8 4’
106 72 223 80 343 60 89 404 8 39 4"

talu. A przedszkola i  św ietlica  <v 
trzym ują rabat.

P ytałam  o zabaw ki regionalne. 
W szystko, co m i pokazano, to  
ckliw o słodkie pary krakow iaków  

I łub górali (cena 3.000).
I Zabawek o tem atyce wojennej 
m nóstwo. I  brzydkich. O łowiane 
w ojska też są . Różne: polskie,
am erykańskie, brytyjskie, niemiec-  ' 
kie. Radzieckich w  czterech sk le ­
pach „zabrakło". W piątym  n ie  py-J 
tałam . Ołowiane w ojsko i arm aty  
są. N atom iast nigdzie n ie  w idzia­
łam  np. traktora, krosna, bromy, 
żniwiarki...

Poziom a r ty s ty c z n y  m b a w o k  na- 
ogół je s t  bardeo niski. Oczywiście, 
im zabaw ka droższa, tym  staran ­
niej wykonana, lalki są  czasem  
naw et zupełnie ładne. N aprawdę  
jednak artystycznego przedmiotu  
nie widziałam .

W eszłam do sklc.pu przy Al. Je­
rozolimskich. Jeden z droższych w  
.Varszawie sklepów  z konfekcją  
’.ziecinną i zabaw kam i. Poprosiłam  

o zabaw ki artystyczne, lub choćby ■ 
estetycznie w ykonane. Jako ostatni | 
„krzyk" artyzm u pokazano m i ja ­
kieś dziwaczne kukły o długich  
kończynach, pow ykrzyw ianych m a- 

jskach. w niezrozum iałych strojach, 
zaspokojone pragnienie, żądza po-1 N azyw ały się równie n iezrozum ia-' 
siadania, żądza rabunku, zem sty  i i le, coś w  rodzaju P icassa dla n aj- 
odwetu. Co praw da Bism arck nie młodszych. K osztow ały około 1.500 
przewidział ostatn iego wyniku „za- zł. Pokazano m i jeszcze ...czołg «a- 
spokojenia pragnień"! jm ostrzelający (okropnie zresztą

| w ykonany) i niepodobnego do 
osła... osła. To paskudztwo też kosz  
tow ało parę tysięcy.

Zabawki tanie były byle Jak w y­
cięte  z drzewa, groziły „zadrą", la - '  
kier lep ił się  do palców, kolory  
straszliw e: połączenia zielonego z 
niebieskim  na porządku dziennym . 
T aniutkie lalki —  gorzej niż brzyd­
kie. Strach dać coś podobnego 
dziecku, szczególnie dziecku star­
szem u, które reaguje już na brzy­
dotę i piękno... j

We w szystkich sklepach, hur­
towniach, składach pytałam  o pań­
stw ow e w ytw órnie zabaw ek. N ikt 
m i nie um iał dać na to pytanie od­
powiedzi. Jeśli w ięc są, to  bardzo i 
nieliczne i n ie m ożna m ów ić o ic h ! 
znaczeniu.

Grunwald PMT

. ,

m

T  p o c zą tk u  n iesam ow ic ie  się 
ucieszy łem . Jakież? .. .  p o k a za ły  się 
nareszc ie  d obre  po lsk ie  pap iero ­
s y — „L e c h y " i „G runwaldy" . N a  
reszc ie  będ z ie  m ożn a  ode tch n ąć  
p r z y z w o i ty m  w o n n ym  d y m e m  a 
nie tr ium falnie  wyrabianą  s ie c z ­
ką.

N ies te ty .  U ciechę m o ją  z m r o z i ­
ły  l iczne wyjaśnienia  Polskiego  
M onopolu  T y to n io w eg o  p o d  p o ­
stacią  n o ta tek  w prasie  w y jaśn ia ­
jące. że  dobre  pap ierosy  będą  
sprzed aw an e  ty lko  do  końca tego  
roku.

D laczego  —  tego już nie w y t łu ­
m aczono.

A w s zy s c y  pa lacze  chcieliby to  
w iedzieć. „Lechy" i „G ru n w a ld y " 
w ypro d u k o w a n e  by ły  z  okazj i  W y ­
s ta w y  Z iem  O dzyskanych , ale P o l­
ski M o n op o l  T y to n io w y  zupełn ie  
tak w idać  błędnie ocenił całą kon­
cepc ję  W I O .

Z  tego, i e  pa p ierosy  w y s ta w o ­
we sp rzed aw a n e  b y ły  ty lko  w c za ­
sie trwania  W y s ta w y  i p r ze z  k ró t­
ki okres czasu  późnie j,  snadnie  
m ożn a  w ysnuć  wniosek, że P M T  
takich dobrych  p ap ierosów  je s z ­
cze  p ro d u ko w ać  nie m o ż e  i zrob ił  
ty lk o  p ew n ą  ich ilość  na W 7.0.

P ropaganda tego rodzaju, ch y ­
bia zupełn ie  celu. N a rzek a m y  co  
praw da  na nasze papierosy , ale  c zy

są złe, c z y  d ob re  —  osiągnięcia  
P M T  są jednak  ogrom ne i te o- 
siągnięcia m o żn a  by ło  na W Z O  p o ­
kazać, a nie chw alić  się w yrob am i  
na pokaz.

A ng licy  zorgan izow ali  sw o jeg o  
czasu  w y s ta w ę  praw ic  rów nie  im ­
ponującą jak  W ys ta w a  Z iem  O d ­
zyskanych , ale angielska w ys ta w a  
n azyw ała  się „Anglia  to  m o że  z ro ­
bić". W szy s tk ie  cudeńka na nief 
pokazane,  będą p o d o b n o  robione  
dop iero  w  p rzysz łośc i .

A  nasz dorob ek  tr zech le tn i b y ł  
zupełn ie  w y s ta r c za ją c y  na to , ż e ­
by  s tw o r z y ć  w y s ta w ę  rów nie  im ­
ponującą, k tóra  się w p ra w d z ie  nie  
n a zy w a  „Polska to  ju ż  zro b iła ", 
ale która  m ogła  by  się tak n a zy ­
wać, i k tóre j  sens właśnie na ty m  
polegał.. .

Tego P M T  nie zrozum ia ł.

K a ż d y  błąd  jes t do  odrobienia.
N ie  w iem  c z y  trudności  w dalsze j,  
sta łe j  p rodukc j i  „L e c h ó w " i „Grun  
w a ld ó w " są du że  c zy  ba rd zo  duże .  
ale w iem  za to, że  dz is ia j  nie m a  
trudności nie do  pokonania. Pa­
p ierosy  w y s ta w o w e  p ow in n y  p o zo ­
s tać  za  w sze lk ą  cenę nu rynku, bo  
inaczej  P M T  w y jd z ie  na „ Grun­
waldachi" p odobn ie  jak K r z y ż a c y

Przegrany.
S T R Ą C Z E K

W. t e U i  M a i  B e r e z o w s k i e /

D alszy riag w vgrartyrh  podanv Hedz'e jutro

N ie jestem  fachow cem , nie je - 
em pedagogiem , n ie chcę pisać 

p raw y na  tem at zabaw ek dzie- 
$ 4 ę e y c h , chcę tylko powiedzieć o 

ru spraw ach zasadniczych, które 
nasuw ają się sam e.

Z abaw ki dziecięce są s trasz liw ie  
drogie.

Cały dzień spędziłam  na ogląda­
niu zabaw ek w  sklepach, hurtow ­
niach, naw et w  w ytw órniach. N ie  
znalazłam  w sklepie zabawki, któ­
ra kosztow ała by m niej niż 100 zł. 
A w ybór zabaw ek w  cenie ICO — 
300 zł. — bardzo niew ielki.

W hurtow ni przy ul. M arszał­
kow skiej uprzejm y kierow nik po­
k azał m i w szystko, co m iał na skła  
dzie. Zabawek w  cenie hurtowej 
zł. 100 zaledw ie kilka sztuk.

W sklepach przedśw iąteczne prze 
pełnienie. Coraz pada pytanie: — 
Czy nie m a pani czegoś tańszego ? 
Te są takie drogie...

W idziałam w  sklepach zabawki 
po 5 i 12 tysięcy! Jedną widziałam  
w cenie 17 tysięcy... i

T em atyka , „ideologia“ zabMuelc 
nie zm ieniła  się od lat przedwo­
jennych  — ani trochę.

Wszędzie, gdzie byłam , pytałam  
o zabaw ki nowe, aktualne, o lalki, 

i w yobrażające postacie górników, 
i robotników, chłopów, o aktualne 
i gry, które by uczyły tego, czego 
j dziś uczyć najbardziej trzeba. O 
' zabawki, w jakikolw iek sposób 
I zw iązane z problem am i dnia dzi- 
| siejszego. N ie znalazłam  nic. Ab­
solutnie nic. Gorzej, n iesłychanie  
m ało w idziałam  gier towarzyskich, 

{które uczyłyby czegokolw iek Przed­
potopowe „Chińczyki", domina, lo ­
teryjki liczbowe — te w szystk ie  
gry, które są niew innym  począt­
kiem  hazardu — za lege ią  półki 
sklepowe. W jednej tylko sró ld ziel­
ni „Światowid" znalazłam  gry, o 
których m ożna powiedzieć, że są 
na dość dobrym poziom ie. O dzi­
wo, artystycznym  także, i o dziwo, 
ceny nie przekraczają 500 zł. w  de-

DW A LWY

Zabawki n ie m ogą być tak dro­
gie. D la kogo są zabaw ki w  cenie 
5, 12 i 17 tysięcy? D la  dzieci robo-! 
tniczych czy dla chłopskich? Te 
drogie zabaw ki są stosunkowo ła ­
dne. Zabawki tanie są bardzo brzyd 
kie. D la kogo są tanie zabaw ki?  
D la dzieci burżuazji?

D ziecko robotnicze i chłopskie, 
prócz chleba musi m ieć także za ­
bawkę. Zabawkę tanią i ładną. Ma 
do niej bezsporne prawo. Zabawka 
przynosi radość, zabaw kę pam ięta  
się przez długie lata, naw et wtedy, 
kiedy się ma siw e w łosy. Zabawka 
powinna uczyć, rozw ijać zm ysł 
estetyczny. W łaśnie tania zabawka.

Przem ysł pryw atny, w którego i 
ręlmch pozostaje olbrzym ia w ięk -1 
szość przem ysłu zabaw karskiego, 
nie da nam takiej zabawki. T aniej) 
i ładnej zabaw ki m ożem y się spo­
dziew ać tylko i w yłącznie od prze­
m ysłu państw ow ego lub spółdziel­
czego. W niosek stąd prosty.

Zabawki 5 i 17-tysięczne nie m a­
ją żadnej racji bytu. Są nie tylko  
bezsensem , są szkodliw e. S tw arza­
ją... niezaspokojone pragnienia.

L E W  B R Y T Y J S K I :  Dlaczego się tak cieszysz,- kolego?
L E W  W K L A T C E  Bo p r zew o zą  mnie do  Żabińsk iego  do  Warszu-  
wy. Tam dopiero  będzie  wyżerka...
L E W  B R Y T Y J S K I :  Ach! że b y m  ja tak mógł...  (s)
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DALEKIE LATA
Poleżeliśm y kilka m inut w mileżeniu. Gleb wyskoczył z łóżka 

i zaczął po ciem ku w kładać ubranie.
— Mam już! —  powiedział. — Słyszę boski głosik Saszy. To 

Kareliny! W staw aj raz-dwa!
Zacząłem się rów nież ubierać. Usłyszałem, jak  ciocia M aru­

sia powiedziała na dole:
— Tak, Kostek jest tu taj. Już  od dawna. Gleb także. Trzeba 

ich obudzić.
— Niech śpią —  odpowiedziała M aria Trofim owna. — Ju tro  

będą mieli dość czasu na pogawędki. Sama nie wiem, jak  m yś­
my tu  dojechali. W Riabczewce dwie godziny przeczekiwaliśm y 
burze. Dobrze chociaż, że droga jest piaszczysta.

No, chodźmy! — zakom enderow ał Gleb.
•— Idż ty pierwszy.
— Aha! —  krzyknął Gleb. — To znaczy, że jesteś zdenerwo­

wany, młodzieńcze!
— Po cóż m iałbym  się denerwować?
— No, to chodźmy razem!
Zeszliśmy na dół. W pokoju świeciły lampy. Ciocia M arusia 

nakryw ała do herbaty. Pod ścianam i stały  m okre walizy.
M aria Trofim ow na siedziała przy stole. Sasza poskoczyła ku 

nam  i wycałowała i mnie, i Gleba. Była przeraźliw ie chuda, lecz 
jej oczy błyszczały po dawnemu.

Ucałowaliśmy z szacunkiem  rękę M arii Trofim owny.
—  Oho, jaki opalony! —  powiedziała M aria Trofim owna i po­

klepała mię lekko po policzku.
Luba klęczała plecami do nas i grzebała w koszyku Nie od­

w róciła naw et głowy i w dalszym  ciągu usilnie czegoś szukała.
■— Luba —- zawołała na n ią M aria Trofim owna — dlaczego je- 

tfeś  taka niegrzeczna? Przyszedł K ostek. I Gleb.

— Zaraz — odpowiedziała Luba i powoli w stała z klęczek. — 
Nie mogę znaleźć cytryny, mamo.

—  No to P an  Bóg z nią. Nie szukaj.
L uba odwróciła się ku nam, popraw iła włosy i w yciągnęła rę ­

kę r.a przyw itanie. Spojrzała na m nie przelotnie i nie rzekła ani 
słowa.

— Proszę siadać — zaprosiła w szystkich ciocia M arusia. — 
H. "ta stygnie.

S iedliśm y do stołu. W uja Koli nie było w pokoju. Słyszałem 
jak  na w erandzie polewał komuś tece wodą, ów zaś prychał, 
p luskał i mówił, z francuska nie w ym aw iając dokładnie 
lite ry  „ r“ :

— Na miłość boską, proszę pana, niech pan się nie trudzi. 
Bardzo panu dziękuję.

— Kto to taki? — spytałem  Saszy.
W zięła m ię lekko za ram ię i szepnęła do ucha:
—  Loniek Michelson. Kolega Luby ze szkoły. A rtysta. W un- 

derkind. Osioł!
— Kto? — spytałem  jeszcze raz.
—  O-sioł! — odpowiedziała Sasza w ym aw iając każdą zgłoskę 

oddzielnie. — Zobaczysz sam. Ja  go nie znoszę.
—  Sasza! —  krzyknęła na n ią M aria Trofim owna. — Przestań  

mówić po cichu!
Luba z niezadowoleniem  spojrzała na Saszę i spuściła oczy.
Z w erandy wszedł w uj Kola. Za nim  kroczył w ycierając po 

drodze ręce wysoki m łodzieniec w okularach, z długą końską 
tw arzą i w ielkim i zębami. D obrotliw ie patrząc nam  w oczy 
przyw itał się ze m ną i z Glebem. Mimo krótkowzroczności i pew­
nej ociężałości w ruchach od. razu  było widać, że pochodzi — 
wedle ulubionego w yrażenia m atki —  z „dobrej rodziny". Za­
chow ywał się w sposób grzeczny i niewym uszony, ale — rzecz 
prosta — był to zdecydowany „w underk ind" i mieszczuch.

S iadł do stołu, wziął z rąk  cioci M arusi szklankę herbaty , po­
dziękował i rzekł:

— Pasto ralny  żywot!
G 'eb  z lekka parsknął. Ciocia M arusia spojrzała na m nie i na 

Gleba z niepokojem , a Sasza powiedziała:
—  P anie Lońku, napraw dę, niech pan spróbuje konfitury . To 

jest konfitu ra z pozioi'

W uj Kola eż popatrzył na Gleba surow ym  wzrokiem  lecz 
zaraz się uśm iechnął.

Po herbacie pomogliśmy paniom  K arelinom  przenieść rzeczy 
do ich willi. P ark  otrząsał z listowia deszcz i szeleścił. We wsi 
: óżnyrm głosami wrzeszczały koguty. Niebieski przedśw it jaś­
niał nad szczy tam i pagórków .

Pani K arelina z córkam i niezwłocznie przystąpiła do urządza­
nia swej letn iej siedziby.

Wzeszło słońce, ozłociło poręcze w erandy i rozsiało dokoła nie­
zw ykłą czystość i świeżość letniego poranka. Loniek Michelson 
coś kreślił laską na piaszczystej ścieżce koło willi.

— Jak i piękny poranek! — powiedział do mnie Gleb, kiedyś­
my p r z e n ie ś li  ostatn ią walizę i M aria Trofim owna podziękowała 
nam  za okazaną pomoc. — Chodźmy się kąpać!

W zięliśmy w łochate ręczniki i poszliśmy do budki kąpielowej. 
Na piaszczystej ścieżce koło willi była dość udatnie narysow ana 
główka Luby z profilu, okolona prom ieniam i słońca, i pod tym  
nap is- „O, jasności słoneczna, z prom ieni u tkana!"

Gleb się rozzłościł;
—  D e k a d e n t!  C ielęcy  z a c h w y t!  M aminy p oeta !

G leb szedł wym achując ręcznikiem . Potem  nie patrząc na 
m nie powiedział-

— Rzuć to do licha, Kostek. Nie zaw racaj sobie głowy Po­
w ażnie ci mówię, rzuć to! Nie w arto psuć sobie la ta  z takieg ' 
powodu. No, kto będzie pierwszy?

Pobiegł chyżo w stronę budki kąpielow ej. Pogoniłem  za nin 
2aby  uciekając przed nam i skakały na wszystkie strony p^j mc 
k rej traw ie. Biała kula słońca podnosiła się coraz wyżej. Spłu 
kane deszczem do czysta b łękitne niebo nabierało coraz jas liraw  
szych, szafirowych tonów.

Zanim  zdążyłem  dobiec do budki, już mi s ię  wydało, i i t  go­
rycz znikła całkiem  z mojej duszy. Zadyszałem  się, dostałem  
w ypieków na tw arzy, serce mi waliło jak  m łotem  i pom yślałem  
sobie, czy napraw dę m am  boleć z tego powodu, że m ną w iigar- 
dziła Luba. pyszalkow ata dziewczyna, kiedy dokoła jaśn ie je  ta ­
ki uroczy poranek i nadchodzi długi le tn i dzień!

(d. c. n .)
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